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O  popraw ę w aru n kó w  b ^ tu ^ la s p  robotn iczej

2 miliardy z ło ty c h
dla miast przemysłowych

Doniosłe uchtrały Rady Państma
W D N IU  14 b. m. odbyło się w Belwederze pod przewodnictwem  

Prezydenta R. P. 56 kolejne posiedzenie Rady Państwa, na 
którym  zatwierdzono szereg projektów dekretów rządowych.

Na posiedzeniu tyn Rada Państwa przyjęła uchwałę w  sprawie 
rozdziału sumy 2 m iliardów złotych między miasta przemysłowe na 
cele związane z polepszeniem komunalnych warunków bytu klasy 
robotniczej.

Do rozdziału tej sumy Rada Pań- 
gtwa upoważnia zarząd Samorządowe
go Funduszu Wyrównawczego na cele 
mieszkaniowe i sanitarne z tym, iż 
przydzielone dotacje miastom przemy
słowym winny być zużyte w 1948 r. w 
ramach miejscowych możliwości tech- 
niczno-materialowych.

Do czasu przedłożenia przez zarzą
dy miast umotywowanych dodatkowych 
preliminarzy budżetowych w związku z 
tą akcją, Rada Państwa upoważnia za
rząd Samorządowego Funduszu Wyrów
nawczego do niezwłocznego zaliczko
wania zgłoszonych wniosków w okresie 
przejściowym do wysokości połowy przy 
znanych dotacji.

Poza tym  Rada Państwa zaleca 
kierowanie się następującą kolejnoś 
cią potrzeb przy realizacji zgłoszo
nych wniosków:
^  remont mieszkań robotniczych,

2remont lub odbudowa zniszczo
nej sieci wodociągowej, stu

dzien, miejsc poboru wody itp.,

3 remont lub odbudowa urządzeń 
kanalizacyjnych, ustępów, urzą

dzeń zakładów oczyszczania miast 
itp.,

4 remont lub odbudowę zakładów j 
kąpielowych i łaźni,

5 remont lub odbudowa insta lacji 
oświetlających dzielnice robot

nicze,

Nabeslne s< rolnicy—

6naprawa lub odbudowa chodni
ków i u lic w  dzielnicach robot

niczych, w  szczególności na k ie run
kach prowadzących do miejsc pra
cy, szkół, domów ludowych itp .

W związku z tym Rada Państwa po 
stanowiła, że dla racjonalnego i oszczęd 
nego zużycia dotacji prezydia właści
wych Miejskich Rad Narodowych ma
ją powołać Komisje Nadzwyczajne do 
których wejdą: prezydent (burmistrz) 
miasta wzgl. jego zastępca jako prze
wodniczący, przedstawiciele partii  ̂ ro
botniczych, delegowani przez właściwe 
komitety wojewódzkie, przedstawiciel 
delegowany przez właściwą OKZZ, de
legat właściwej delegatury Biura Kon
troli przy Radzie Państwa i przedsta
wicielka miejscowej organizacji Ligi 
Kobiet.

Komisja Nadzwyczajna ma za za
dania:

ustalanie projektów przeznaczonych 
do remontuj odbudowy oraz rozdziel
nika kredytów przeznaczonych na ak
cję wyżej wymienioną z uwzględnie
niem możliwości technicznego zrealizo
wania tych kredytów w 1948 r.,

kontrolę zabezpieczającą zużytkowa
nie kredytów ściśle według przeznacze
nia,

interwencję wobec właściwych władz 
w przypadku trudności w zrealizowa
niu akcji,

nadsyłanie Radzie Państwa dwuty
godniowych sprawozdań z przebiegu 
akcji za pośrednictwem Prezydium wła 
ściwej Miejskiej Radzie Narodowej.

Nadzór nad działalnością komisji 
sprawować mają prezydia miejskich rad 
narodowych, a nadzór nad całością ak
cji na terenie województwa trzyosobo
we komisje powołane prze* prezydia 
Wojewódzkich Rad Narodowych złożo
ne z wydelegowanego członka prezy
dium WRN jako przewodniczącego, z 
wojewody lub jego zastępcy, oraz z 
przedstawciela OKZZ.

Już od trzech la t w róc iły  na Stare Miasto gołębie. B y li to p ierwsi 
mieszkańcy ru in  „s ta rów k i“ . Dziś staromiejska dzielnica, najbardziej 
zniszczona część Warszawy, powoli odbudowuje się. Symbolem te j od 
budowy są trzy  pierwsze domy R ynku  Staromiejskiego w których 

znajdzie pomieszczanie Muzeum Warszawy.

Stanowisko ZSRR nie do podmą żenią

Tajne rokowania
miadzy USA, Anglii? i Froncit?

WASZYNGTON, 17.9 (API). — 
Prezydent Truman konferował z m i 
n istrem  Marshallem przed jego w y

Kto zajmie miejsce Marshalla?

Republikanie ostrzegają
nrzed ewentualni! nominacja Dallesn

- -  -r • J ___  ̂ DinlArtA T

nie hgdg pSncT 

drugie raty podatku
W najbliższym numerze Dzień 

nika Ustaw ukaże się rozporzą^ 
dzcnic m in is trów  A dm in is trac ji 
Publicznej i Ziem Odzyskanych 
z dnia 15 września br., wydane 
w porozumieniu z m in is tram i 
Skarbu oraz Rolnictwa i Reform 
Rclnyćh, obniżające podatek grun 
towy na rok podatkowy 1948 po 
datnikom dla których podstawa 
opodatkowania nie przekracza 
10 q żyta.

W ten sposób, zgodnie z n ie 
dawną zapowiedzią m in istra 
Przemyślu i Handlu H. Minca, 
ro ln icy najbiedniejsi, są automa
tycznie zwolnieni od płacenia 
drugiej ra ty podatku gruntowe
go-

N O W Y  JORK, 17.9 (BS). Poniedz>ałkowe wybory w  stanie Maine  
przyniosły republikanom zwycięstwo. Obsadzili oni stanowisko gu
bernatora stanowego, senatora federalnego oraz trzech posłow do 
Izby Reprezentantów ogromną większością głosów, menotowaną od
20 lat. ___ _______ _______

Należy jednak podkreślić, że M a i- | republikańskich, że Dewey uważał 
ne oddawna jest tw ierdzą republi i za stosowne ogłosić oświadczenie 
kańską i partia  demokratyczna posia- przestrzegające przed zbytn im  _P y

« d a w c z y c h  | jS P .
odbywają się w P /  ' „  „ i, i l-; HAivphraa.«nwvrh ankiet i nnm inarii Dullesa

nie od zdobycia Białego Domu przez 
Dewey‘a. Przestrzegając Dewey‘a 
przed mianowaniem Dullesa, koła 
te z w pływ ow ym  senatorem Styles 
Bridges na czele, mają wysuwać 
szereg argumentów jak  np., że D u l- 
les jest w yb itnym  adwokatem z 
W all Street, że przed rokiem  1938 
zachęcał do kupowania dziś bezwar 
teściowych ob ligacji niemieckich, 
co wskazuje, że „p o m y lił się“ co do 
przyszłości narodowego socjalizmu. 
Senator Bridges podobno sądzi tak

jest w yją tk iem . Przed okresem rzą 
dów Roosevelta wybory w Maine 
uważane by ły  za wskaźnik jak  wy 
padną wybory w  całym kra ju . Ma
wiano: „Jak głosuje Maine, tak gło 
su je cały naród“ . Slogan ten u tra 
c ił swoją słuszność od czasów Roo

nak w y n ik i dotychczasowych ankiet 
publicznych.

Dziennikarz amerykański, Drew 
Pearson, donosi, że niektóre kola 
republikańskie w yw iera ją  presję na 
Dewey‘a, aby po odniesieniu zwycię 
stwa w  wyborach, nie m ianował

sevelta, k tó ry  stale przegrywał w John
Maine, a w ygryw a ł dla p a rt ii demo 
kratycznej B ia ły  Dom i  Kongres.

N iem niej, republikanie in te rpre
tu ją  uzyskanie w ostatnich wybo
rach w  Maine około 75 proc. gło
sów, jako n iezbity dowód nastro
jów  prorepublikańskich. W yn ik i 
wyborów w  Maine w yw oła ły tak 
w ie lką  radość i  ufność w  szeregach

stanu. Według przeważającej op i
n ii otrzymanie tego stanowiska 
przez Dullesa uzależnione jest jedy

tw ierdzeniem nom inacji Dullesa 
przez senat, ponieważ ewentualna 
opozycja ze strony k ilk u  republika 
nów zostałaby poparta przez wszyst 
k ich  demokratów.

Poglądy są również podzielone w  
obozie republikańskim  co do obsa-

jazdem na Walne Zgromadzenie Na 
rodów Zjednoczonych do Paryża
Waszyngton otrzymał już obszerny 
raport ambasadora USA w Moskwie 
Bedell-Sm itha na temat ostatniej 
rozmowy z m in is trem  Mołotowem. 
ku je  się, że wkrótce dojdzie do no- 
kuje się, że kkrótce dojdzie do no
wego spotkania na Krem lu. Kore
spondent BBC donosi, że m in ister 
Bevin otrzym ał już drugie sprawo
zdanie od swego specjalnego wysłań 
n ika w  Moskwie Frank Robertsa.

W waszyngtońskich kołach p o li
tycznych panuje przekonanie, że sy 
tuacja mocarstw zachodnich w Ber
lin ie  jest „bardzo trudna“  i że nie 
należy oczekiwać, by „rokowania 
w  Moskwie mogły tę pozycję wzmóc 
n ić“ . Podkreśla się tu, że stanowi
sko Związku Radzieckiego zarówno 
„z punktu w idzenia politycznego 
jak  i gospodarczego i m ilitarnego 
jest n ie do podważenia“ .

Tygodnik amerykański „New
sweek“ donosi, że w  kołach w a
szyngtońskich utrzym uje się prze
konanie, iż w  obecnej chw ili, rów 
nolegle do rozmów moskiewskich 
prowadzone są tajne rokowania mię 
dzy mocarstwami zachodnimi mają 
ce na celu przyśpieszenie prac nad 
stworzeniem państwa zachodnio- 
niemieckiego, a to w celu opuszcze
nia Berlina w  ciągu 6 miesięcy. 

Koła polityczne nie ukryw ają, że
dzenia drugiego z ko le i na jw ażnie j- jest to dowodem niezwykłe j słabo- 
szego stanowiska w  rządzie, miano ści po ltyk i amerykańskiej w  B e rli- 
w ic ie  sekretarza obrony narodowej, j nie. Podkreślają one, że „słabym

ogniwem“  w  łańcuchu mocarstw za

A
Skandal dyjploTnatmcznu m W aszimfltonie

nscdor Abisynii w USA
of inn? dyokiymnacli lasowei

W  sobotę debata nad programem Qnenille'a

Demonstracja przeciw de fiaulle’owi
w czasie tournee „dyktatom“

WASZYNGTON. 17.9 (PAP).
Dyskrym inacja rasowa w -Yaszyng 
tonie nie ominęła nawet ambasado 
r« A b isyn ii, krewnego Negusa, k ę 
ci a Ras Imru.

Na posiedzeniu inauguracyjnym  
Amerykańskiego Stowarzyszenia c a 
Rozwoju Nauki, na którym  Przer^ ^  
w ia ł prez. Truman, ambasador Abi 
syn ii został wyproszony z loży oy- 
plomatycznej i poproszony o zaję
cie miejsca na galerii, przeznaczo-

sador Im ru  opuścił salę i  następne
go dnia złożył protest w Departa
mencie Stanu.

Ras Im ru , k tó ry  by ł dowódcą ra  
czelnym wojsk abisyńskich w cza
sie w o jny przeciwko Wiochom i  
spędził następnie 6 la t w n iew oli 
w łoskiej, — w ciągu swego dw ulet
niego pobytu w Waszyngtonie n ie
jednokrotnie już spotkał się z upo 
korzeniami, w ywołanym i praktyko 
waną w stolicy Stanów Zjednoczo*

Z  specjalnie dla M urźynów i Amba I nych dyskrym inacją rasowa

PARYŻ, 17.9 (API). — W Bourg 
Doisans w  południowej F ranc ji do
szło do b ó jk i między zwolennikam i 
de Gaulle‘a a jego przeciwnikam i w  
ch w ili gdy generał wysiadał z po
ciągu na stacji. K ilkaset osób z tran 
sparentem: „N ie  chcemy de Gaulle'a“  
przedefilowało przed budynkiem sta 
cyjnym . W tym  momencie napadli 
na nich zwolennicy de Gaulle‘a. w 
w yniku czego doszło do bó jk i m ię
dzy obu partiam i.

Po przywróceniu porządku de 
Gaulle wygłosił kró tk ie  przemówie
nie, poczem wyjechał w dalszą dro
gę-

Tymczasem gabinet Queuille£a przy 
goto wu je się do sobotniej debaty nad 
programem gospodarczym. M ają zdro

żeć papierosy, tytoń, alkohol, znacz 
k i pocztowe i opłaty telefoniczne. 
Queuille pragnie dokonać oszczęd
ności w  dziedzinie adm in istrac ji i 
aparatu urzędniczego. Propozycje 
Queuille‘a zostały przedłożone kom i
s ji finansowej Zgromadzenia Naro
dowego.

Frakcja parlamentarna MPR od
była wczoraj zebranie, na którym  
skrykowała surowo nowy plan 
Queuille. Ostatecznie jednak frakcja  
postanowiła poprzeć premiera, jeże
l i  obniży natychmiast cenę mięsa, i  
jeżeli program oszczędnościowy o- 
bejmie cały aparat adm inistracyjny. 
D eficyt F rancji wynosi 80 m ilia rdów  
franków.

(Dalsze depesze z F rancji ha str. 2)

chodnich jest Francja,

-Z n iżk a  cen otrąb -
Biuro M inisterstwa Przemysłu 

i Handlu ustanowiło z dniem 3 
września br. nowe ceny otrąb.

Cena otrąb żytnich, wynosząca 
dotychczas 13,80 zl, została ob
niżona na 11 zł za 1 kg, pszen
nych — z 17.80 na 15 zł i jęcz
miennych z 11,80 zl na 10 zł.

Otręby w  każdej ilości będą 
mogli nabyć ro ln icy w spóldziel 
niach PCH i młynach Polskich

kładów Zbożowych.

Obniżka ceny otrąb przez Pań 
two nastąpiła w związku z do- 
■ a tn im i w yn ikam i tegorocznych 

zbiorów i podyktowana jest tro 
ską o podniesienie pogłowia by 
dła i  nierogacizny.
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l u  k u lis a m i .
k i y z y s ó w  i  i n d o w y  c h  w e F r a n c j j i

(Od paryskiego korespondenta A P I)
Kryzys■ ■  rządowy po upadku

pierwszego gabinetu Schumana był 
najdłuższym kryzysem we Francji 
od kcńca wojny. T rw a ł on cd 28 
sierpnia do 5 września. I  aczkol
w iek rozwój życia politycznego we 
F rancji od maja ub. roku t.zn. od 
czasu usunięcia komunistów z rzą
du, toczy się w warunkach anor
malnych, to można bez ja k ie jk o l
w iek przesady powiedzieć, że k ry 
zys ten pobił wszelkie rekordy 
ancrmalności.

M isję utworzenia nowego gabi
netu powierzono w  pierwszej chwi 
l i  byłemu prem ierow i Ramadier, 
a więc człowiekowi, k tó ry  spowo

podsekretarzy stanu, z których 20 
było ,,starych“ . Jedyną poważną 
„inowacją było odebranie teki f i 
nansów i gesnodarki „grabarzowi 
I I I  repub lik i“  Reynaud i powierzę 
nie je j socjaliście Pineau, który, 
jak  wszystkim wiadomo, .jest zwo
lennikiem  generała de Gauile.

Było to n iewątpliw ie ustępstwo 
koa lic ji ,,trzeciej s iły “  na rzecz 
gaułlistów, którzy wyzyskali prze
w lekający się kryzys i krańcowy 
zamęt w tym  kierunku, by otwar
cie zażądać rozwiązania zgromadzę 
nia narodowego.

Sklejony z tak w ie lk im  trudem

Strajki me Francji rozszerzają się giuałtoum ie

Reakcyjna polityka poprzedników
droga rządu Oueuile^

P A R Y Ż, 17.9 (PAP). Ruch s tra jko w y  robo tn ików  francuskich , 
p ro testu jących  przeciw ko o fic ja ln e j podwyżce cen i  zby t n isk im  
płacom, rozszerza się w  dalszym ciągu.

Komisja wykonawcza Unii Związ
ków Zawodowych Metalowców z Depar 
tamentu Sekwany wezwała robotników 
do przerwania pracy od czwartku godz. 
15-tej. Strajk objął 400 tysięcy robotni 
ków i pracowników. Na lotniskach cen 
tralnych Paryża — w Orły i le Bour-

get przerwało pracę zarówno 4 tysiące 
osób personelu lotniska, jak i urzędni
cy dyrekcji A ir France, co spowodowa 
lo całkowite sparaliżowanie pasażer
skiej komunikacji lotniczej.

W  zakładach przemysłu samochodowe 
go i metalowego Peugeot strajk trwa już

N ow y plan am erykański

Francia Szwecja I Benelux
o d b u d u f a  M e m e y ^ s i N i t m  k a s z l e m

PA.RYŹ, 17.9 (API). — A dm in i
stracja planu Marshalla wywiera pre

, .... _ garnek rozleciał się jednak prę-
dcwal usunięcie komunistów z rzą i dzej, n im  zdołano ustalić, do czego dLiaujcl Vlctlłu
du zapoczątkował po litykę reak ma służyć. Po 48 godzinach „rzą- j Sj Q na Francję, Szwecję i kraje Be- 
cyjną, skierowaną przeciwko in te 1 '  1 ** - - 1 v
resom klasy robotniczej. Po k ilk u
bodajże gcdzinach okazało się, że 
nawet przy dzisiejszym kursie po
l ity k i ca łkow ite j uległości wobec 
wpływów amerykańskich nie uda 
się temu, k tó ry  przed rokiem  roz
b ił fron t demokratyczny Francji, 
sformować nowego rządu.

Z kolei powbłano R. Schumana, 
k tó ry  przed niespełna 6 tygodnia
m i został zmuszony do ustąpienia 
ze stanowiska prem iera pod naci
skiem powszechnego niezadowole
nia, panującego wśród społeczeń
stwa francuskiego. Fo Uzyskaniu 
od Zgromadzenia Narodowego in 
w estytury słabą, bo wynoszącą za
ledwie 11 głosów', większością (naj

du“  rozwój wypadków znów zna- ; neluxu celem zmuszenia tych państw 
lazł się w  m artwym  punkcie. Oka- j do dostarczenia Niemcom zachodnim 
zało się, że tak samo ja k  rządu Ma- rudy żelaznej dla stalowni, odbudo-
rle  nie uratowały plany Reynaud, 
tak samo nie uratowały rządu 
Nr. 2 Schumana zastrzyki w posta 
ci miesięcznego dodatku drożyźnia 
nego w  wysokości 2500 franków, 
przyznanego robotnikom  przez no
wego premiera.

STAN CHOREGO JEST 
POWAŻNY

I  znów rozpoczęły się targi. Tym 
razem jednak czynniki miarodajne 
zrozumiały, zdaje się, poważny 
stan, w jak im  znajduje się zgangre 
nowany na skutek fałszywej p o li
ty k i organizm Francji, gdyż po licz 
nych nieudanych próbach (m. in.

Słabszą, jaką uzyskał k tó ryko lw iek l nrezydent R epublik i starał się na- 
z dotychczasowych prem ierów od klonlć przewodniczącego Izby De

putowanych. radykała Herriot, do 
objęcia stanowiska premiera) do 
łoża chorego zawezwano lekarza 
Oucuille, gaulllzującego radykała. 
Po ciężkich i długich pertrakta 
cjach (jak doniosły depszc, A u rio l 
przeprowadził rozmowy również z 
gen. de Ganiłem i dwoma gau lli- 
śtcwśkirhi deputowanymi Palow
skim  i Giacobim), nowemu premie 
rew i udało się zebrać konsylium, 
które, sądząc z wyboru głównego 
lekarza, starać się będzie o stoso
wanie wobec chorego drastycznych 
środków terap ii gaullistowskiej.

Jeden fak t bowiem rzuca się każ 
demu obserwatorowi ostatnich k ry  
zysów rządowych we F rancji w 
oczy, ten mianowicie, że każdy dał 
szy krok obecnych rządów francu
skich stanowi nowe ustępstwo w o
bec wyraźnych już dążeń dyk ta to r
skich de Gaulleht.

Tymczasem jest rzeczą oczywista, 
że de Gauile n ic jest w

czasu wejścia w  życie nowej kon
s ty tuc ji — kwiecień 1946), R. Schu 
man rozpoczął naradę z przywód
cami „p a rtii am erykańskiej“ . So
cja liści, aczkolwiek glosowali za 
inwestyturą, odm ów ili! wzięcia u- 
dzialu w  rządzie Schumana, wobec 
czego postanowi! oń utworzyć rząd 
bez socjalistów.

Próżne jednak były wszelkie wy 
s iłk i w  poszukiwaniu kandydata 
na tekę m in istra sprafa wewnętrz
nych i pracy (oba stanowiska za j
m owali dotychczas socjaliści). Sy
tuacja paradoksalna: na fotelach 
tych w  normalnych czasach zasia
dać chciało zawsze co najm nie j k il 
ku kandydatów, były one stale 
przedmiotem niekończących się tar 
gów przy formowaniu się gabine
tu. R. Schuman nie mógł znaleźć 
żadnego. N ik t bowiem nie chciał 
spotkać się twarzą w twarz z p ię
trzącym i się trudnościami na n a j
bardziej zagrożonych odcinkach ży 
cia gospodarczego Francji, jakim i 
są zagadnienia cen i piać (regla
mentacja cen, zwłaszcza cen a rty 
ku łów  pierwszej potrzeby, zależna 
jest we F rancji od prefektów, a 
w ięc pośrednio od m in is tra  spraw' 
wewnętrznych, któremu prefekci 
podlegają). W pogoni za kandyda
tam i na 2 znienawidzone nagle sta 
nowiska doszło w  nocy z 2 na 3 hm. 
do pewego rodzaju zabawy w ,.cho 
wanego“  między Schumanem z jed 
nej. a ewentualnym i m in is tram i 
z drugiej strony: niechętni kandy 
daci nie chcieli odpowiadać na te
lefony w ogóle, względnie za po

żujących niem iecki potencjał prze
mysłowy.

Amerykanie wysunęli projekt, że
by Francja przesłała do Niemiec pe 
wne ilości pierwszego gatunku rudy 
żelaznej, podczas gdy Belgia oprócz 
tego powinna wysłać półfabrykaty 
stalowe dla wykończenia w fabry
kach zagłębia Ruhry. Poważne ilo 
ści rudy mają również dostarczać 
zachodnim Niemcom Luksemburg i 
Szwecja.

Kom isja amerykańska składająca 
się z .wybitnych przedstawicieli w ic i 
k ich trustów amerykańskich prze
kazała obecnie swe sprawozdanie i 
zalecenia adm in istracji planu M ar
shalla.

Wyżej podany projekt, którego ce
lem jest odbudowa potencjału prze
mysłowego Zachodnich Niemiec spo 
woduje, w  pierwszym rzędzie za
stój we francuskich i belgijskich 
stalowniach, które będą zmuszone do 
ograniczenia swej produkcji ■ ze 
względu na brak surowców.

Francuskie i belgijskie zakłady 
stalowe będą musiały zwolnić poważ 
ne ilości dotychczas zatrudnionych 
robotników  zmniejszyć swą produk
cję, co n iew ątpliw ie  odbiję się fa ta l
nie na gospodarce obydwu krajów, 
ale um ożliw i fabrykom niem ieckim  
podjęcie pracy pełną parą, pod kon
trolą i na potrzeby Amerykahów.

Cały ten plan zostanie o fic ja ln ie  
przedstawiony krajom  marshallow- 

skim, jako „w kład  niemieckiego prze 
mysłu stalowego dla odbudowy Eu-
py"

Pomimo jednak wszystkich w ys ił
ków, Amerykanie nie mogą pozba 
w ić swych satelitów przekonania, że 
„w k ład “ ten będzie nadzwyczaj ko
sztowny.

Zachodnio - niem iecki premier de 
facto, di* Puender zażądał wczoraj 
wieczorem podwyżki cen zachodnio- 
niem ieckiej stali i żelaza o 30 proc. 
S tw ierdził on, że jest to konieczne, 
ponieważ ceny w^gla i koksu, oraz 
opłaty transportowe „wzrosły gwał 
townie“ . Zapomniał on jednak wspo 
mrrieć, że na początku lata -domagał 
się osobiście podwyżki tych cen, ce
lem ustabilizowania gospodarki n ie
m ieckiej.

HB1Í
K om un ikat Departam entu Stanu

U S A  1 A n g lis a  d ą ż ą d o  u t r z y m a n ia
bK* w fe. Moi^ach włoskich

WASZYNGTON, 17.9 (PAP). — De 
parlament Stanu ogłosił kom unikat 
o .stanowisku rządu amerykańskiego 
w sprawie b. ko lon ii włoskich.

Departament Stanu uważa, żę ad
m in istracja  Cyrenajki powinna byc 
przekazane W ie lk ie j B ry ta n ii i po
zostawać pod opieką ONZ. Co do 
reszty te ryto rium  L ib ii,  Departa- 

stanie j ment Stanu jest -zdania, że decy- 
wnieść .jakiegokolwiek rczwłąza- j zje w tej sprawie należy odłożyć na 
nia, gdyż nie rnając zamiaru do- j jeden rok dla przeprowadzenia szcze 
konać zmiany kursu, a raczej 1 golowych studiów. Zalecenie w tej 

rtącz "przeciwnie, dążąc. do zao- .sprawie powinno być skierowane do 
{rżenia dotychczasowego k ic ru n - Zgromadzenia Narodów Zjecnocżo-

w
sfrzeni
ku p o lityk i francuskiej, doprowa
dzi nn Francję do całkowitego uza
leżnienia życia narodu francuskie
go cd po lityk i amerykańskiej. 

Obecne kryzysy Wykazały ponad

rząd amerykański stoi n.a stanowis
ku, że Włochy pow inny otrzymać ad 
m in istrację  tego k ra ju  pod opieką 
ONZ.

W kołach dziennikarskich wyraża
ją opinię, że oświadczenie Departa
mentu Stanu w sprawie b. ko lonii 
w łoskich stanowi dowód istnienia 
tajnego układu między k ra jam i an
glosaskimi co do podziału tych ko
loni]. Zdaniem kół dziennikarskich, 
rząd amerykański dąży do zachowa
nia status quo na większości te ry
toriów  b. ko lon ii w łoskich i do prze 
kazania W ielkie j B ry ta fiii ddm łni-

15-ty dzień. W ïarbés do pracy nie 
przystąpiło 15 tysięcy robotników róż 
nych gałęzi przemysłu. W Biois przer 
wało pracę 5 tysięcy robotników prze
mysłów: metalowego, budowlanego i
skórzanego.

Środowe starcie pomiędzy, strajkujący 
mi robotnikami państwowych zakładów 
budowy motorów lotniczych Snecma a. 
policją, spowodowało zranienie 150 osób 
w tym szeregu kobiet. CGT, Force 
Ouvrière oraz Chrześcijańskie Związki 
Zawodowe opublikowały- wspólny komu 
nikat, w którym z oburzeniem protestu 
ją przeciwko brutalnemu zachowaniu 
się policji i domagają się natychmiasto 
wego zwolnienia aresztowanych robotni 
ków bez prowadzenia dalszych docho
dzeń karnych. —

Finansowa i gospodarcza . polityka no 
wego rządu osłabia z każdym dniem 
zaufanie narodu francuskiego franka, 
i zwyżce kursu dewiz.

Francuska Konfederacja Pracy ogło
siła komunikat, który stwierdza: „Pierw 
sze kroki, jakie rząd już . zrobił lub za 
mierzą uczynić, dowodzą, że pragnie on 

• uprawiać reakcyjną politykę swoich po 
przedników. Dokonana podwyżka ceny 
chleba i zapowiedziane dalsze podwyż 
ki na inne produkty i w innych dzte 
dżinach wskazują, że deklaracje „uspo
kajające“  są zwykłym bloofcm. W  
tych warunkach rewizja stawki płac. 
staje się palącą koniecznością.

Jedynie wytrwała i potężna akcja 
zjednoczonej klasy robotniczej zapewni 
uwzględnienie żądań, ustalonych przez 
ogół związków zawodowych. Oczekując 
całkowitego zaspokojenia postulatów 
mas pracujących, biuro CGT zaleca 
żądanie od pracodawców natychmiasto
wego wypłacenia dodatku miesięcznego 
w wysokości 3 tysięcy franków oraz. re 
wizji siatki płac, zgodnie z zasadami, 
ustal cittyrhi przez Unię Związków Za 
w od owych każdego Departamentu“ .

Biuro Polityczne Partii Komunistycz 
nej ogłosiło również komunikat. Pono
wiwszy żądanie utworzenia rzą dii jed- 
jńctięj deińokKółycznćj, TJiitFo witą jedno 
life '1 stanowisko ' ńiaś j^d ijądycn, które 
znalazłd swój' 'wyrilż w.' licznych manife 
stacjach' nâ rzecz poprawy warunków 
bytu. Nowe obciążenia finansowe dadzą 
się odczuć szczególnie ciężko wśród- 
chłopów, rzemieślników i kupców i w 
całej klasie średniej, nie wpłynąwszy 
w niczym na uzdrowienie sytuacji finan. 
sowfej Obciążenia te nie dają również 
gwarancji stabilizacji franka, którego 
przyszłość jest zagrożona polityką rzą 
dową.

Arrstfowaaie te. teithrowskiop 
^iiteemafiia Krakowa \ Lesblína

n v c h .  Zdaniem rządu am erykańskie-! strać,ii Cyrenajki ponieważ zależy | wenuiern o. gubernatora K r 
"o rozstrzygnięcie sprawy E ry tre i mu na utrzym aniu i rozbudowie j 1 Lub lina  w okresie okupacji 
również' nowintio być odłożone na amerykańskich i b ry ty jsk ich  baz j rowskiej. Wendler poszukiwarównież powinno być 
rok z tym  jednakże, że południowa 
część E ry tre i powinna być przyłą-

wszelka wątpliwość' że nie może czona do A b isyn ii. Do ch w ili osia- 
4 - - - teczbego rozstrzygnięcia losow tychbyć mowy o wyjściu z chaosu, w  

jak im  żyje lud F rancji, bez rady
kalnej zmiany-

Świadomość, że najsilniejsza par 
tia F ranc ji — partia  komunistycz-

te rytoriów , administracja m iałaby 
pozostawać w  ręku A nglii. Wresz
cie jeśli chodzi o włoskie Somali.

średnictwem swych sekretarzy j na, za która stoi 6 m ilionów w y- 
tw ie rd z ili, że ich nie ma w domu. j borców — nie bierze udziału w rzą [

Nieszczęsny R. Schuman musiał 
zrezygnować z zamiaru utworzenia 
rządu. Prezydent A u rio l polecił wo 
bec tego panem Łecourt (M llP ) i 
M arie (radykał) wysondować teren 
jeszcze raz. I  tu byliśm y świadka
m i prawdziwego eoup de theatre 
na scenie rozgrywającego się tragi 
komicznego dramatu życia p o li
tycznego F ranc ji. W sobotę 4 bm. 
o gedz. 15.30 R. Schuman został na 
gle wezwany do pałacu E lizejskie
go. Prezydent Republiki oświadczył 
mu, że nie p rzyją ł jego dym isji 
(aczkolwiek dym isja ta była o fi
cja ln ie  ogłoszona 24 godziny te
mu) i  że wskutek tego on, R. Schu 
man w in ien  kontynuować swą m i
sję tworzenia rządu.

Schuman żwawo zabrał się do 
pracy. W iedział prz -‘ż. że coś w 
międzyczasie musiało się stać. Te 
k ilka  godzin wystarczyło, by pod 
egidą poprzedniego premiera An
dre Marie przekonać socjal ów, 
iż bez ich w srób idzN lu ni? uda 
się skłajstrować rozbitego garnka. 
W rzeczywistości wiec wszystko 
zostało po staremu, Rankiem 5 bm. 
na zalanych desze- /'m  sto- 'eh 
Pałacu Elizejskiego ustawiło sie 
rzędem 24 „nowych“  m in istrów  l

Nowa oteisfWM
c h i ś s k l e i  i s n t s i f  l u d o w e ’

strategicznych na południowym  w y 
brzeżu Morza Śródziemnego

PRAGA, 17.9 (PAP). — Agencja 
CTK donosi ze Sztutgardu, że aresż 
towano lam bratanka H im m lera ;— 
Wendlera b. gubernatora Krakowa

i h tile - 
poszukiwany był 

od 1945 reku jako niem iecki ¿bród 
niarz wojenny.

W kilku uiiers/ach

dach, wywołała w całym kra ju
wzmożoną falę strajków , protestów j j,oNDYN, 17:9 (PAP). — Wojska 
i petycji, domagających sie zerwa- j ohińskj ej A rm ii Ludowej zwiększy 
nia fałszywej l in i i,  po które j kro- ły  nacisk na froncie 230 kim .

wzdłuż l in i i  kolejowej Peiping — 
Mukden. L in ia  ta stanowi jedyne

czą dotychczasowe rządy, i obrania 
drogi jedności demokratycznej, któ 
ra przezwycięży nagromadzone 
przez reakcyjne rządy trudności ł 
wprowadzi Francję na nowy etap 
rczwcju.

G ILBERT B A D IA  

Paryż, we wrześniu.

połączenie Chin z Mandżurią. Woj 
ska Kuom intangu zostały zmuszone 
do ewakuowania szeregu miast, le
żących na wspomnianej lin ii.  Nele 
ży liczyć się z generalną ofenzywą 
A rm ii ’Ludowej,

Rada Bezpiecm¡stwa reipatmie
s p r a w ę  H u i d g H i b t n i u

R epublik iPARYŻ, 17.9 (PAP). — M in is te r 
spraw zagranicznych Hajderabadu 
M oin Na waz Jung przybył do Pary 
ża, gdzie oświadczył na konferencji 
prasowej, że Hajderabad podda się 
każdej spraw iedliwej decyzji Rady 
Bezpieczeństwa.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
rozpoczęło się n gotiz. 2-ej popoł. 
B iorą w n im  udział przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, Związku Ra 
dzieckiego, W ie lk ie j B ry tan ii, Frań 
c ji, Chin, Argentyny, Belg ii, Kana

dy, S yrii, K o lum b ii 
U kraińskie j.

Posiedzeniu przewodniczył dele
gat b ry ty jsk i Cadogan. Delegat 
Chin złożył wniosek o odroczenie 
o k ilka  dni posiedzenia jednakże 
większością głosów wniosek ten od 
rzucono.

Po dłuższej dyskusji postanowio
no wnieść sprawę Hajderabadu na 
porządek dzienny Rady Bezpieczeń 
stwa, poczym odroczono posiedzenie 
do poniedziałku.

ki cen, która Wędzie obowiązywać od 
i października rb.

*
— W strefie Kanału Suezluego znaj

duje się obecnie ponad 50 tysięcy żoł
nierzy brytyjskich, ewakuowanych w
większości z Palestyny. Dowództwo bry  
'- js k ie  wydało rozkaz przerzUCehia więk- 
sze) części tych wojsk na Daleki Wschód, 
gdzie mają być użyte do akcji przeciw
ko wojskom powstańczym na Malajach  
i w Burmie.

4»
•— 13 września do Moskwy przybył

poseł nadzwyczajny i minister pełnomo
cny Sjamu w ' ZSRR -  Pra Bahidda NU- 
kara.

— W wielu i ab rykach austriackich
wybuchają strajki na znak protestu prże 
ciwko ciężkiemu położeniu m aterialne
mu robotników maz przedłużaniu się 
rokowań o ureg"i-uvahie płac.

— Po Pępowa ¡»rasa fińska .jednomy- 
pływ kauczuku i cyny. spowoduje to ' <b.n»ó wyraża oburzenie z powodu wzno- 
ciężką sytuację dla bilansu handlowego I wicni.i działalności organizacji faszy-

— IG bm. upłynęło 30 lat od chwili 
wprowadzenia na mocy uchwały rządu 
radzieckiego orderu Czerwonego Sztan
daru. Order ten, w myśl dekretu z dnia 
16 września 1918 r., stanowi nagrodę „za 
wyjątkową odwagę i męstwo". P ierw 
szymi kawaleram i „Czerwonego Sztan
daru“ byli Stalin, Woroszytow i Lhi- 
dtettny,

4'
— Radziecki sąd wojskowy w Frank

furcie nad Odrą skazał na 20 lat cięż
kich robót dwóch Niemców, którym  u- 
dowedniono szereg rabunków z bronią 
w ręku i w przebraniu za żołnierzy ra 
dzieckich.

«S1
— Podczas dyskusji, która nastąpna 

po przemówieniu B6vina w Izbie Gmin,
szereg konserwatystów zupełnie jawnie  
wskazał na prawdziwą przyczynę w o j
ny jaką. Anglia prowadzi z narodem ma- 
lajskim. Konserwatysta Fletoher oświad
czył, że Jeśli wskutek „wydarzeń“ w  
Malajach zostanie zahamowany przy

W ielkiej B rytan ii. slrnv • klej . Sohutzkmps'
*

— W związku 7 wyjazdem prez. Go.lt-
*

?<rrh b kthdmtdanta obozu w Bu-
waida na K rym , rząd czechosłowacki cb - ; ’ • t! e Koch skazana w ub.
przejął na siebie zgodnie z postanowie roku n- tM*»/- d">.vw- niego więzienia,
niem konstytucji pełnienie obowiązków ma -ó Irdvnie l lata.
głowy państwa i upoważnił premiera 
Zapotocky‘cgo do reprezentowania pań

** T ;j < ! r ■• - r  \ m bantyku szaleje
stwa nazewiiątrz oraz do podpisywania ,VM. a oi wiatrach o Silę
ustaw. p Cl" ó : - na r w. Stacje sfrst-

4» nUvr n- ti-zeżu USA o-
— Urlop zdrowotny Palmiro TogJi.aUi tr ”- ' -■ • ' SO.S od stat-

na brzegu jeziora1 Orla (prowincją KTu- k fi w bezpoSrcdnim
vata), dfobó ga końca Togliattl pow óci ll ‘ . '.W1
wkrótce do Rzymu i weźmie ućiz‘nl w ÿ
posiedzeniu plenum komitetu centralne - 'lad .fviisni ' ;■* draszliwy ta,1-
go włoskiej partu komunistycznej, któ fu» < /(•'.’•ł MJi(f ■ 'kody Ty-
re odbędzie się w końcu września. Sl.flu •atttów na : ■* ■ ich Tokio

. 1 * nos' zatopień1 a n--' 1 vfidź. Ko-
— Na posiedzeniu rumu oskiej rady m in koleióv. j między Tokio 1

ministrów omawiano snrawc dalszej żfitż- Osaka ¿bstała przei vrana.
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O N Z  Złudne i próżne są nadzieją
Czy próby dalszej amerykanizacji?

in  ędzynarods.we] reakc i
V e  wtorek, 2] bm. rozpoczyna się 

w Paryżu jesienna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. W pałacu Chaillot 
czynione są przygotowania, a specjal
ny komitet układa program imprez wi
dowiskowych, oficjalnych bankietów i 
przyjęć. Ta dekoratywna strona prze
słania na razie wszelkie inne zagad
nienia i dopiero po otwarciu sesji przez 
delegata Argentyny i ukonstytuowaniu 
się komitetów pomocniczych zaczną się 
właściwe' obrady.

Debatę generalną rozpocznie spra
wozdanie sekretarza O NZ Trygve-Lie. 
Z  opublikowanego przez biura sekreta
riatu streszczenia wynika, iż po wyli
czeniu wszelkich minusów dotychczaso
wej działalności będzie to mimo to 
oczywiście obrona zasady współpracy 
międzynarodowej w ramach ONZ jako 
jedynej siły, zdolnej do pokojowego roz 
strzygnięcia konfliktów.

Po sprawozdaniu Trygve-Lie nastąpią 
sprawozdania Rady Bezpieczeństwa, Ra 
dy Ekonomiczno - Społecznej, Rady Po
wierniczej, Komisji kontroli dla spraw 
energii atomowej i komisji rozbrojenio
wej a wreszcie Trybunału Międzynaro
dowego.

ŻELAZNY REPERTUAR
Otóż np. sprawozdanie Rady Bez

pieczeństwa niestety nie będzie mogło 
odkryć faktu, iż z porządku Rady, a 
jest on dość obszerny, nic zdjęto wła
ściwie ani jednej sprawy. Dość powie
dzieć, ze figuruje tam jeszcze tak daw 
no już pogrzebana i merytorycznie, -i 
praktycznie, i politycznie sprawa... irań 
ska. Zresztą sprawozdanie Rady po
ruszy i inne sprawy, które w połącze
niu ze sprawą irańską stanowią „żelaz 
ny repertuar“ dywersyjnej akcji na te- 
jenie Rady przeciw ZSRR. Wyjiczvć tu 
można skargę Chile, obciążającą ZSRR 
odpowiedzialnością za wydarzenia luto
we w Czechosłowacji.

Z drugiej strony natomiast, trudno 
iędzie sprawozdawcy wytłumaczyć, dla 

^ąda Bezpieczeństwa nie zdołała 
zlikwidować tak bezspornie jasnych 
spraw, jak konlfil.t w Indonezji, jak 
konflikt anglo egipski, no i konflikt 
palestyński, w którym jasna uchwala
Zgromadzenia Ogólnego, nakazującą
podział Palestyny, została przez Eer- 
nadottea przekręcona i znakomicie za
gmatwana.

Osobną pozycję w sprawozdaniach 
zajmuje rewizja procedury glosowania 
w Radzie Bezpieczeństwa, innymi sło
wy wniosek o ograniczenie tz-v. prawa 
veta. Otóż już sam fakt, iż zagad- 
nieire to znajduje się zarówno na po
rządku dziennym samej Rady, jak i 
tzw. Komitetu Tymczasowemu, stwarza 
niebezpieczny zarodek konfliktu. W  Ra 
dzie Bezpieczeństwa decyduje, także w 
kwestii zmiany procedury ” głosowania, 
jednomyślność Wielkiej Piątki. Konrtet 
Tymczasowy decyduje natomiast zwykłą 
większością i nie Zasiada w nim Zwią
zek Radziecki. Jakąż wartość, jeśli nie 
dywersyjną, ma więc praca Komitetu 
Tymczasowego, ieśli wziąć pod uwagę, 
ze prawa Wielkiei Piątki zarezerwowa
ne są w Karcie O NZ i nie można ich 
zmienić bez iej zgody.

Druga sprawą, jaką zajmował się Ko 
mitet Tymczasowy, jest konflikt grecku'. 
I tutaj, jak pamiętamy, stworzenie Ko
mitetu uzasadnione zostało tylko tym, 

•  y 113 podstawie iego beznrawneoo j 
naruszającego kompetencje Rady Bez
pieczeństwa zalecenia wysłać do Grecji 
kadłubową komisję.

^  CO NAJPIERW —
rozbrojenie czy za u fa ,n ie?
Sprawą wydzieloną z porządku dzień 

nego Rady i przekazana osobnym ko
misjom, jest problem kontroli nad ener 
gią atomową i konwencji rozbrojenio
wej.

Co do pierwszego zagadnienia, to ra 
port komisji opiewa, iż praca iej znaj
duje się w impasie. Oznacza to prak
tycznie, że ponieważ nie udało się prze 
forsować amerykańskiego projektu kon 
wencji, prace zostały zawieszone na koł
ku. Komisja rozbrojeniowa zadowoliła 
się opracowaniem raportu, stwierdzają
cego również faktyczny impas. W wy
padku nie zgłoszenia sprzeciwów przez 
żadnego z członków komisji raoort u- 
waża się za prawomocny. Rezoulcja za
warta w tym raporcie, przyjęta przez 
większość komsM, stwierdza: ,.Rozbro
jenie ogólne możliwe jest dopiero wtedy, 
kiedy na świecb zapanuje atmosfera 
wzajemnego zaufania“ .

A więc ‘ i  us' ’ da k o te r ia
wręcz o 1 • r ;i  te i'* u kiero* 
w-.łp ’ '  o  ’ * pole-

sek ministra Molotowa opracowanie 
konwencji rozbrojeniowej. Molotow bo
wiem stwierdził wówczas, że właśnie 
rozbrojenie jest nieodzownym warun
kiem, by zrodzić się mogło wzajemne 
•zaufanie; Trudno mówić o atmosferze 
zaufania przy jednoczesnym wzrastaniu 
sum, wydawanych na zbrojenie w Sta 
nach Zjednoczonych.

FRANCO 1 PLAN MARSHALLA
Ponad 60-punktowego porządku dzień 

nego paryskiej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego oczywiście nie wyczerpują poru
szone tutaj zagadnienia. Jeśli chodzi 
o stosunek Organizacji Narodów Zgro
madzonych do gen. Franco, którą to 
sprawę postawiła na porządku dzien
nym delegacja polska — to należy ra 
czej oczekiwać prób ratowania reżimu 
gen. Franco. Przypuszczać należy, iż 
nie tylko sprawa sankcji gospodarczych 
jako następnego kroku w celu zlikwido
wania reżimu Franco are będzie dy
skutowana, lecz delegacja amerykań
ska dążyć będzie do zrzucenia tych 
uciążliwych ograniczeń, jakie nakłada 
zalecenie sankcji dyplomatycznych.

Obszernego tematu do dyskusji do
starczy także sprawozdanie Rady Eko
nomiczno - Społecznej, zwłaszcza może 
na odcinku prac nad konwencją wol
ności słowa i informacji. Refleksy pla
nu Marshalla odbiją się w sprawozda
niu Rady Ekonomiczno - Społecznej na 
temat sytuacji gospodarczej świata. 
Niestety . będzie to zgodne wywalenie 
otwartych drzwi na temat aksjomatu,

iż niemożliwe jest odbudowanie Euro
py bez uwzględnierfia faktu jej niero
zerwalności gospodarczej. Bardzo wąt
pliwe jednak, żeby te zgodne wnioski 
potrafiły doprowadzić do zgodnej re- 
zoulcji potępiającej i plan Marshalla 
i wszystkie inne próby dzielenia Euro
py i dyskryminowania jej południowo- 
wschodniej części.

W piątkowym  numerze „Głosu patriotycznej op in ii polskiej, o m ur

NASZE ZADANIA
Wręcz odwrotnie. Liczyć się należy 

ze spotęgowaną ofensywą delegacji ame 
rykańskiej na ONZ, w sensie dalszego 
czynienia z niej posłusznego narzędzia 
własnej polityki. Wbrew patetycznym 
oświadczeniom kierowników polityki za
granicznej USA na egzystencji ONZ 
zależy im tak długo, dopóki osławiona 
„maszyna do glosowania“  pozwoli im 
przynajmniej zachować taktyczną prze
wagę. Daje im to konkretną korzyść w 
postaci mobilizowania kampanii przeciw 
krajom demokracji ludowej.

Z tych właśnie względów zadanie 
państw demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego jest na ONZ niezwykle 
poważne. Muszą one bowiem w ramach 
pełnego poparcia dla ONZ, jako istot
nie jedynej instytucji współpracy mię
dzynarodowej na dłuższym dystansie, 
zwalczać jej amerykanizowaife. ZSRR 
i państwa demokracji ludowej są bo
wiem szermierzami nie tylko swoich 
własnych praw, lecz także i tych na
rodów, których rządy zaangażowane są 
w amerykanizacji ONZ.

Ludu“  zamieszczony jest a rtyku ł 
Władysława Gom ułki - Wiesława: 
„Oszczercom w odpowiedzi — O za 
wiedzionych nadziejach reakc ji“ , 
który podajemy w streszczeniu: 
„Uchwały polityczne i organiza

cyjne sierpniowego plenum Kom ite
tu Centralnego naszej P a rtii znala
zły głośny odzew na łamach prasy 
światowej. Publicyści i korespon
denci reakcyjnej prasy anglosaskiej 
i innej, jak również panowie z tzw. 
..Głosu A m eryk i“ i BBC, komentu
jąc uchwały sierpniowego plenum, 
a zwłaszcza zmianę na stanowisku 
Sekretarza Generalnego KC P a rtii 
nie umieją ukryć swej bezsilnej 
wściekłości wobec zawiedzionych na 
dziei w stosunku do Polski.

Stwierdzając, że reakcja liczyła iż 
w  PPR znajdą się siły, które ze
pchną Polskę na drogę jugosłowiań
skich odszczepieńców i że nadzieje 
te zostały sromotnie zawiedzione 
Gomułka pisze:

„Śmieszne i bezcelowe są próby re 
akcji odrywania mnie od P a rtii i 
przeciwstawiania je j K ierownictwu, 
a ty lko  głęboką pogardę muszą bu
dzić wszelkie insynuacje i podjęta, 

i w  aż nadto przejrzystych celach 
przez prasę reakcyjną i szeptaną pro 
pagandę, „obrona“ mojej osoby, o- 
raz protitow skie  komplementy“ .

Pod maską rzekomej troskliwości o 
interesy narodu, w  sposób perfidny 
usiłu je reakcja przemycić n iew iarę 
w  Polskę Ludową, w je j siłę i su
werenność. Wszystkie te gorączkowe 
w ys iłk i rozbiją się o mur szczerze

naszej niezłomnej P artii. Bezowoc
ne są i pozostaną w ys iłk i propagan
dy reakcyjnej, która chciałaby po
różnić PPR z WKF(b) i Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i dla tego 
celu szuka w szeregach naszej Par
t i i  zwolenników T ifo. NIE ZN AJ
DZIE ICH. GDYŻ T A K IC H  NIE BY 
ŁO. NIE M A I N IE BĘDZIE.

Dlatego też w  odpowiedzi reakcyj
nym publicystom i korespondentom, 
prasy zagranicznej, jak też reży
serom amerykańskich i angielskich 
audycji radiowych dla Polski, którzy 
usiłu ją wykorzystać uchwały sierp
niowego plenum Kom ite tu  Central
nego naszej P artii jako odskocznię 
dla swej propagandy-, zmierzającej 
do podpiłowania, osłabienia i w y r 
wania polskiego ogniwa z łańcucha 
państw antyim perislistycznych. n i
żemy oświadczyć któtko i węzłowa- 
to: — Złudne i próżne są wasze na
dzieje! N ic i n ik t nie potrafi w y r
wać Pclski z jednolitego frontu  kra 
jów  demokracji ludowej i Zw iązku 
Radzieckiego. Gwarancją tego jest 
Polska Partia Robotnicza, która w y 
szła z sierpniowego plenum zwarta, 
jednolita  ? lepiej uzbrojona ideolo
gicznie, aniżeli k iedyko lw iek przed* 
tcm“ .

O tó l EL i PSI.

Kredyt bankowy i a  bledngo
Uchwały konferencji, która się 

odbyła w Ministerstwie Skarbu 
pod przewodnictwem wicemini
stra dr. Drożniaka w sprawie po
lityk i kredytowej na wsi i organi
zacji systemu finansowania po
trzeb kredytowych chłopów — 
mają zwrotne znaczenie w tej 
dziedzinie naszego życia gospo
darczego.

System kredytowy w ustroju 
kapitalistycznym polega na tym, 
że pożycza się pieniądze wyłącz
nie człowiekowi, który posiada

Jest zaś już tylko logicznym 
następstwem istniejącej sytuacji, 
że im bogatszy jest poręczyciel, 
tym jest lepszy. Biednemu chło
pu nie jest łatwo o „odpowiedział 
nego“ poręczyciela, a jeżeli go 
znajduje — to zwykle pod rozma
itym i warunkami. Jest to jeden 
ze sposobów uzależnienia biedne
go chłopa od bogatego. Ogólny re 
zultat jest taki, że miliardowe kre 
dyty, kierowane przez państwo 
na wieś, wpadają w ogromnej 
ilości v/ ręce bogatych chłopów.

pieniądze, czyli jest człowiekiem Słusznie wyraził się minister
bogatym. Kredytodawcy w tym 
ustroju bardzo mało chodzi o to, 

i jaki udzielony kredyt będzie miał 
wpływ na rozwój życia gospodar 
czego — natomiast wszystko spro
wadza się do sprawy zabezpiecze
nia kapitału i procentów. System 
ten ze stosunkowo małymi zmia
nami utrzymał się u nas od cza
sów przedwojennych w dziedzi
nie tak bardzo wymagającej re
formy, jak dziedzina kredytu ban 
kowego dla średniego i małorolne 
go chłopa.

Jest to tym dziwniejsze, że 
struktura udzielania kredytu prze 
myślowi i spółdzielczości uległa za 
sadniczej przebudowie. Przemysł 
i spółdzielczość uzyskują kredyt 
tylko po wykazaniu, że potrzebny 
on jest dla rozwoju przedsię
biorstwa, korzystają z kredytu 
pod ścisłą kontrolą — a rozwój 
przedsiębiorstwa jest oczywiście

Minc, że jest to świadectwem na
szej niezaradności.

Na wspomnianej konferencji- 
stanowiono, że kredyty dla drob
nych i średnich chłopów udzie
lane będą za podpisem jednego 
poręczyciela, przy czym poręczy
cielem może być żona pożycza
jącego albo jego pełnoletnie 
dziecko.

kreśliła m. in. wytyczne dla o* 
pracowania systemu społecznej 
poręki kredytowej dla drobnych 
i «.średnich gospodarstw rolnych. 
Niewątpliwie gminne Rady Na
rodowe i gminne spółdzielnie Sa
mopomocy Chłopskiej mają dość 
danych na to, ażeby należycie 
określić wartości moralne klien
ta starającego się o kredyt. Wie
my jednak, że w wielu gminnych 
radach narodowych i spółdziel
niach decydujący glos mają bo
gaci chłopi, których opinia nie 
zawsze będze bezstronna i ko
rzystna dla biednego petenta. W 
opracowanych instrukcjach musi 
być ta sytuacja uwzględniona w 
najszerszej mierze i biedny chłop 
musi być przed nią chroniony.

Dnia 16 b.m. odbyło się w gabinet 
cle marszałka Sejmu posiedzenie cen
tralnych komisji współdziałania Stron
nictwa Ludowego i Polskiego Stronnic 
twa Ludowego. 1

Powzięte zostały uchwały w sprawie 
dalszej współpracy organizacyjnej, o 
pogłębianiu współpracy prasowo-propa« 
gandowej, wspólnym szkoleniu działaczy 

iloraz wspolnci akcji wyborczej do spó- 
dziekzości Związku Samopomocy Chłop 
ski ej.

Zpn Pawia EîLngera
w Mc skore

MOSKWA, 17.9 (PAP). — W dniu 
15 września zmarł w Moskwie w y 
b itny  znawca sztuki oraz k ry tyk  c,r 
tyśtyczny Paweł Etk.nger.

Zm arły był członkiem związku pła 
styków w Moskwie i c z y n n /n  c ziała 
czem w ie lu  radzieckich Ins ty tuc ji 
ku ltu ra lno  - ośw intow/cn. 2,gon sę
dziwego znawcy sztuki ok ry ł rr-obą 
artystyczne koła Moskwy.

KRONIKA POLITYCZNA
PRZYJĘCIA W M.S.Z. 

M in Modzelewski p rzyją ł 
dniu 16 bm. posła H iszpanii

w
w

Warszawie p. Manuel Sanchez Ar« 
cas.

Tulko rozbrojenie N ie n ieć  giuarantuie bezpieczeństwo
__C, '      mm . mm. >mm iniuirE . . 1 —

Już sam fakt, że wystarczy je
den poręczyciel zamiast dwóch, 
jest wielkim ułatwieniem, a ka
pitalne wprost znaczenie ma to, 
iż poręczycielem może być żona, 
która z jednej strony pilnować 
będzie, by pożyczone pieniądze 
obrócone zostały na właściwy cel, 
a z drugiej, by dług był w porę 
spłacony. Nie od rzeczy też bę
dzie wspomnieć, że gdy poręczy
cielem jest żona, odpada trady
cyjny obowiązek wyprawienia

najlepszą gwarnacją sołaty poży j dla poręczyciela libacji, pochla 
czonych pieniędzy. Tylko na wsi 
zostało po dawnemu — otrzyma
nie kredytu zależne jest od po
ręczycieli, których musi być co-
najmniej dwóch.

niającej niejednokrotnie poważ
ną część pożyczonej sumy.

Wydany po konferencji komu
nikat podaje, że konferencja o-

ÏW0
d io r  ś p i e w  i e r v í o r i ó w  z a l e t a c h

i  « • leer w Czechosłowacji
tui odbudowę Wnusia wy

Po 3-mies'ęcznym pobycie na wcza
sach w Międzyzdrojach grupa nauczy
cieli czechosłowackich oraz członków 
Towarzystwa Przyjaźni Czechosłowacko 
Polskiej w drodze powrotnej do Pragi 
zatrzymała się w Warszawie.

Goście zwiedzili miasto oraz pałac 
wilanowski pod Warszawą. Prawe 
wszyscy są po raz pierwszy w stolicy.

* i ac f -a fair

przy-harclzo zniszczona. Szczególnie 
gnębiające wrażenie zrobiły na nich 
ruiny Starego Miasta i ghetto.

W  rozmowie z przedstawicielem SAP 
goście oświadczyli, że w związku z Mie 
siąccin Odbudowy Warszawy Towarzy
stwo Przyjaźni Czechosłowacko -  Pol
skiej przeprowadzi na terenie Czecho
słowacji akcję zbiórkową dla odbudo-
umiariM ci a cfr»1ir\r PnlcL-t

GENEWA, 17.9 (PAP). — Kom ite t i Oświadczył on, że konieczne jest 
specjalny ONZ dla s p ra w  te ry - przekształcenie kom itetu specjalne- 
toiriów tzw. zależnych w dalszym j go w kom ite t stały, liczący 24 człon 
ciągu prowadzi burzliwe obrady, j ków. Wystąpienia delegata radziec- 
Po omówieniu ekonomicznego i  so-j kiego były  przerywane k ilka k ro tn ie  
cjalnego położenia ludności tych te przez delegata Francji, k tó ry  ęa le  
ry to riów , rozpoczęta gię ostra dy- ; utrzym ywał, że kom itet nie ma pra
skusja dotycząca uprawnień kom i
tetu.

Przedstawiciele F rancji, A n g lii, 
B e lg ii i innych kra jów  tw  erdzilł, 
że kom ite t nie ma prawa żądać in - 
formacy.j o sytuacji politycznej w 
koleniach. Wysunięto też tezę, że

wa zajmowania się rozpatrywaniem  
położenia politycznego, ekonomicz
nego i socjalnego ludów ko lon ia l
nych.

Delegat radziecki zwrócił uwagę, 
że przedstawiciel F rancji w swo
im  czasie był sędzią w Tndochi-

rządy m etropolii same decydują o: npch, ale bezpodstawnie stara się 
tym , które z ich posiadłości mogą stesować rr* ń'siedzeniach kom ite- 
być wykreślone z lis ty  te ry to riów  tu sp -■' ONZ metody, p ri k-
niesamodzielnych. ! ty ’ ■ - tlić«-,* w koloniach.

Delegat Zw iązku Radzieckiego w : O' • - « i - M y  nad spra
licznych w ys tąp ię» '‘ eh przeciw ita - \\ ’ ... t i m iie lu  specjalnego,
U r i  1 i n  f o n r l f l H f l l r m  1
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Zboże I surowe no rynkach światowych
Z całego świata nadchodzą wiadomości o rekordowych zbiorach 

zbóż. Wszędzie zbiory te są dużo wyższe niż oczekiwały najbar
dziej optymistyczne przewidywania oficjalne.

W  Stanach Zjednoczonych w strefie 
Pacyfiku w stanach Oregon i Ydaho 
wyniki żniw przeszły wszelkie oczeki
wania. Tegoroczną produkcję pszenicy 
szacuje się o 35 proc. wyżej niż zeszło 
roczną. Wydajność z hektara jest bli
sko trzykrotnie wyższa, niż przeciętna 
wydajność ostatnich lat dziesięciu. Rów 
nież w Kanadzie sytuacja przedstawia 
się pomyślniej niż początkowo przy
puszczano. Nieoficjalnie zbiory oblicza 
się na poziomie o 12 milionów buszli 
wyższym, niż przewidywały niedawne 
dane urzędowe. Australia już w tej 
chwili dysponuje zapasem pszenicy osią
gającym cyfrę 70 milionów buszli. Po
myślne wiadomości nadchodzą z dale
kiego Wschodu, gdzie przewiduje się 
zbiory przećętnie o 10 proc. wyższe od 
zeszłorocznych.

Zupełnie tak samo kształtuje się sy
tuacja w zakresie kukurydzy. Ostatnie 
pomyślne warunki atmosferyczne w sta 
nie Yowa poprawiły znacznie nadzieję 
na wydatne zbiory.

SPEKULACJA SZALEJE
Ameryka spodziewa się iż cały zapas 

zbóż będzie mogła wyeksportować do 
Europy, dlatego też nastrój wśród gieł- 
dziarzy zbożowych poprawił się. Ob
serwując uważnie światowe giełdy zbo
żowe na przestrzeni ostatnich kilku 
miesięcy nie sposób nie dojść do wnio
sku, że rynek zbożowy pozostaje pod 
wpływem poważnych działań spekula
cyjnych. Od wielu tygodni coraz w in
nych stronach świata w państwach 
przodujących w produkcji zbóż poja
wiały się coraz to inne horoskopy co 
do urodzajów. Na ogół mówiło się o 
dobrych zbiorach, lecz wiadomości i 
przewidywania nacechowane były nie
zrozumiałym pesymizmem co do rzędu 
poprawy w cyfrach produkcji.

W  tym okresie wahania na giełdzie 
były nieznaczne a państwa posiadające 
poważne zapasy pszenicy z ubiegłych 
zbiorów (np. Australia) pozbywały się 
ich, byle uzyskać odpowiednią cenę. 
Ze zbliżaniem się zbiorów przewidy
wania poprawiały się, nie brak było jed
nak ocen sceptycznych. Ceny zaczęły 
się załamywać.

Teraz zaś kiedy już efektywnie da 
się oszacować zbiory okazuje się, że są 
one istotnie rekordowe. Zaczynają więc 
odgrywać rolę inne czynniki hamujące 
zbyt gwałtowną baissę. Do nich w 
pierwszym rzędz:e należą pomyślne 
enuncjacje urzędowe co do alokacji wy 
wozu przyszłego popytu ze strony kra
jów wyniszczonych.

Tym też należy sobie tłumaczyć fakt, 
iż ceny pszenicy, żyta i nawet owsa 
spadające gwałtownie z końcem sierp
nia i początkiem września ostatnio 
wzmocniły się. Tak np. żyto w Winni- 
peg podniosło się ostatnio o blisko 14 
centów na buszli, przekraczaiąc 161 
centów. Kukurydza podniosła się o 17 
centów w Chicago.

Wobec poważnej zniżki w porówna- 
niu z poprzednim okresem ciekawym 
zjawisk :em jest gwałtowny wzrost 

-wskaźnika kosztów utrzymania na za
chodzie. W  sierpniu we Francji wzrósł 
on o 5 proc. w hurcie i 9,3 proc. w 
detalu. Tak więc mimo zniżki giełdo
wej konsument ponosi większe ciężary. 
Nie od rzeczy będzie dodać, że w tym 
samym miesiącu nieznacznie tylko 
wzrósł wskaźnik cen surowców i pół
fabrykatów.

WEŁNA, BAW EŁNA. JUTA.
Identyczne zjawisko obserwuje się w 

dziedzinie cen bawełny. Notowania na 
początku września w porównaniu z no

towaniami z 25 sierpnia wykazują po
ważne wzmocnienie cen. Na giełdzie w 
Nowym Jorku najwyższe ceny płaco
no za bawełnę na grudzień (30,85), 
najniższe przy transakcjach na lipiec 
49 (29,27). Ceny te były o 0,10 do 0,20 
wyższe od sierpniowych. Zapasy tego
roczne Stanów Zjednoczonych szacuje 
się na około 18 milionów bali, to jest 
4 miliony powyżej zapasów zeszłorocz
nych.

Rząd egipski sprzedaje 18 tys. bali 
bawełny karnak po cenie 80 dolarów 
za kandar, to jest o 20 dolarów poni
żej ceny notowanej na świecie. W  ten 
sposób Egipt pragnie zaopatrzyć się w 
nową porcję dolarów.

Przewidywania rozwoju sytuacji na 
aukcjach wełny w Sydney zawiodły cal 
kowicie. Nabywcy amerykańscy nie od
grywają poważniejszej roli, wstrzymu
jąc się wyraźnie od transakcji. Spodzie
wany jest żywszy popyt z ich strony 
później, gdy na rynek wejdą odpo
wiedniejsze gatunki. Poważne natomiast 
zakupy kontraktują Anglicy i Francu
zi. Tym samym ceny bynajmniej nie

spadły, utrzymując się na poziomie 
wczesnego lata. Według oceny kól ame
rykańskich cena ta nie ulegnie poważ
niejszym zmianom, gdyż nic nie wska
zuje na zwiększenie się podaży gatun
ków wyższej jakości. Jak donoszą, wie
lu nabywców spekuluje w ten sposób, 
że kupuje wełnę za funty, a sprzedaje 
ją następnie za dolary.

Juta była w Kalkucie pewna z lekką 
tendencją zniżkową. Pakistan podał 
obecnie cyfry przypuszczalnego ekspor
tu tegorocznych zbiorów. Tak więc 
Wielka Brytania, licząca dotąd na 
otrzymanie 100 tys. bali, otrzyma 175 
tys. bali; Francja zaś około 100 tys. 
bali. Przydziały dla innych państw sto
ją na niższym poziomie. Otwartą kwe
stią jest jeszcze sprawa pozostawienia 
5 milionów bali dla Indyj.

(md)

Benelux a Niemcy Zachodnie — Krytyka syrawozSania 
Tiyive Lie -  Pe konferencji paryskiej

„ Izwiestia“
zamieszczają artykuł, zatytułowany „Be 
nelux a Niemcy Zachodnie" w którym 
czytamy-.

„Po 3 miesiącach od zakończenia 
prac Konferencji londyńskiej w sprawie 
Niemiec, Benelux coraz bardziej docho 
dzi do przekonania, że uchwały londyń 
skie, do których przyczyniły się rów
nież rządy Beneluxu, nie dają spodzie 
wanych korzyści ekonomicznych i poli 
tycznych. Żadne z obietnic danych Be 
neluxowi nie zostały dotrzymane. Be
nelux nie został dopuszczany do kon 
troli nad Ruhrą, nie zostały zapewnione 
przewozy tranzytowe do Niemiec Za

Wzrasla dobrobijt świata pracy

Po reformie walutowe! w ZSRR
Dziś w okresie, kiedy rządy państw 

zachodnio - europejskich przeprowadza
ją zmiany walutowe, których ciężar po
nosi bezpośrednio lud pracujący — na
rody Związku Radzieckiego korzystają 
w całej pełni z dobrodziejstw przepro-

Międzyizbowa Komisja Handlu Zagranicznego
obradowała w Szczeknie

W Szczecinie odbyło się ostatnio 
posiedzenie Międzyizbowej Kom is ji 
Handlu do Spraw Handlu Zagra
nicznego, na której omawiano spra 
wy bieżące z zakresu handlu za
granicznego i sprawy organizacyj
ne oraz wysłuchano sprawozdań 
przedstawicieli samorządu gospo

darczego biorących udział w  roko
waniach handlowych polsko-cze
chosłowackich i polsko-szwedzkich.

Poszczególnym Izbom Przemysło 
wo-Handlowym  polecono opraco
wać branżowe referaty eksportowe 
do dnia 15 listopada rb.

Rozpoczęto jesienne prace rolno
na całym terenie Zw. Radzieckiej

(hs). Na polach Sybiru, Uralu i Ka
zachstanu trwa jeszcze zbiór zboża. W 
południowych prowincjach kraju prze
prowadza się również zbiory kukury
dzy i słonecznika. Tysiące kołchozów 
środkowej Azji i Zakaukazia przystą
piło już do zbioru bawełny. Kopanie bu 
raków cukrowych rozpoczęło się wszę
dzie.

W 90 proc. wypełniono plan międle
nia lnu-dlugosza. Ukończono zupełnie 
zbmr lnu w województwach leningradz 
kim i nowosybirskim. Kołchozy Ukrai

ny, Moldawsk'ei SRR i kraju Stawro- 
polskiego przystąpiły do zbioru soi.

Na polach całego kraju prowadzone 
są prace jesienne. Siew zbóż ozimych 
w kołchozach wykonano już niemal w' 
60 proc. W  pierwszych dniach wrze
śnia pomyślnie zakończyły zasiewy 
kołchozy kraju Ałtajskiego, oraz woje
wództw kujbyszewskiego, moskiewskie
go i amurskiego.

Orkę jesienną zaplanowano i rozpo
częto w rozmiarach przewyższających 
zeszłoroczną.

Wzrosło dziesięciokrotnie
tempo elektryfikacji wsi w 1 SRR

Tempo e lek try fikac ji wsi w Zw ią ! w pracach rolniczych w samych 
zku Radzieckim w ciągu ostatnich j ty lko kołchozach nie licząc stacji 
trzech la t wzrosło blisko dziesięcio maszynowo-traktorowych i mająt-
krotn ie w porównaniu z r. 1940.

W pierwszym półroczu rb. zele-
ków państwowych wynosi ok. 23 
tys / Z liczby tej ok. 11 tys s iln i-

k try fikow ano całkowicie we w s iach ; ków dostarcza energii elektrycznej 
radzieckich blisko 250 stacji m aszy1 przy uprawie gleby, blisko 2 tys
nowo-traktorowych. E lek try fikac ja  
objęła w rb. ok. 1.500 kołchozów. 
Do końca rb. w samym ty lko  okrę
gu moskiewskim ze lektry fiku je  się 
ok. 1 800 kołchozów.

Przed roln ictwem  radzieckim  po 
stawione zostało zadanie jak na j
szerszego wykorzystania energii 
elektrycznej we wszystkich proce
sach wytwórczych Już w ch w ili 
obecnej ogólna ilość s iln ików  elek
trycznych używanych bezpośrednio

Wzrost produkcji i zatrudnenia
w Czechosłowacji

Wskaźnik produkcji przemysło
wej w Czechosłowacji wynosił w
lipcu 92,3, w czerwcu 103 9, wskaż 
n ik  zatrudnienia w  lipcu 102.1, w 
czerwcu 102.2, wskaźnik w ydajno
ści w lipcu 90.4, w czerwcu 101.7 
P ^y jm u iąc  podstawę 100 stan z j
rc&u 1937. I

--------------- -muamsy

W przemyśle dóbr kąagasumcyj- 
nych bez przemysłu żywnościowego 
lipcowy wskaźnik produkcji wyka 
zywał 65,8, czerwcowy 83.4. wskaź
n ik  zatrudnienia 86 3 i 86.7. wskaż 
n ik  wydainości w lipcu 76,2 i 96,2 
w czerwcu.

Eiiik papierń we Franc»
w r. ub. wyprodukowano we 

F ranc ji 262.389 t. papieru pakowe
go, 184 222 t. papieru gazetowego.
237.722 t. papieru do pisarra,
14.963 t. papieru specjalnych ga
tunków  i 168.813 t- tektury.

Ogólna produkcja papieru we 
F rancji w wysokości 898.109 1 ’ "'St
wciąż jeszcze znacznie niższa od 
przedwojennej. Przyczyny tego zja i kują. (Zd.).

wiska szukać należy w ihałoekono- 
nrcznej gospodarce fabryk oraz w 
trudność’ach związanych z zaopa
trzeniem przemysłu papierniczego 
w miazgę drzewną.

Przed wojną Francja sprowadza 
la śrier drzewny z F in land ii i Nor 
weNk " ’’ m nie dostawy te szwan-

zaś s iln ików  zainstalowanych jest, 
w gospodarstwach hodowlanych, (e)

3 tys. to n  w?gla
ponad plan

wydobyli w \ półroczu 
przodownicy k o ia a i  

jcnaki ewskicb
Górnicy kopalni jenakijewskich stano 

wią prawdziwą chlubę Zagłębia Doniec 
kiego.

Trzy tysiące ton węgla ponad plan 
wyrąbali w pierwszym półroczu rb. przo 
downicy kopalni jenakijewskich: Walego 
ra, Kondra, Zajcew i Kuźmienko.

Wraz ze wzrostem wydajności pracy 
wzrosły rekordowo zarobki tych górni
ków, W ub. miesiącu Walegora otrzy 
mai za swą pracę 7.400 rubli, pozostali 
zaś — Kondra, Zajcew i Kuźrmenko 
po 5—6 tys. rubli. (Zd.)

wadzonej ostatnio reformy walutowej. 
Doniosłe skutki tej reformy wiążą się 
ściśle z całym systemem socjalistycz
nych stosunków społeczno - gospodar
czych i wypływają z wyższości tego sy
stemu nad gospodarką kapitalistyczną.

W gospodarce radzieckiej państwo 
kieruje zarówno produkcją, jak i obro
tem towarowym i pieniężnym. Stąd po
chodzi równoległość i współzależność 
zmian w całokształcie obrotu gospodar
czego. Państwo socjalistyczne, koordy
nując masę obrotu pieniężnego z po
trzebami rynku określa planowo roz
miary, formy i warunki obrotu towaro
wego. Reforma pieniądza oparła się o 
rozwój produkcji — a pełnowartościowy 
pieniądz emitowany w ilości odpowia
dającej potrzebom rynku, przyczynił się 
do rozwoju handlu. Określenie przez 
państwo wzajemnego stosunku mas to
warowych i pieniężnych nie jest do
wolne i nie opiera się, jak w krajach 
kapitalistycznych, na czynnikach żywio
łowych wahań rynkowych.

Rząd Zw. Radzieckiego oparł się przy 
przeprowadzaniu reformy pieniądza na 
ścisłych obliczeniach wartości towarów, 
na bilansie dochodów i rozchodów oby
wateli, na bilansie popytu i podaży.

Z tego faktu wypływa jeszcze jed
na cecha reformy walutowej w ZSRR, 
a mianowicie obniżenie przez rząd cen 
rynkowych. Pozwoli to ludności ZSRR 
zaoszczędzić 57 miliardów rubli rocz
nie.

Zorganizowanie rynku towarów prze
mysłowych wywarło również olbrzymi 
wpływ na rynek rolniczy, wciągając go 

1 w orbitę planowego obrotu i powodując 
tym samym poważną obniżkę cen na 
artykuły rolnicze. Ceny na rynku rol
niczym w pierwszym kwartale roku 
1948 obniżyły się trzykrotnie w porów
naniu z tym samym okresem 1947 r. 
W spółdz;elczości ceny 1 kwartału b. r. 
wyniosły 45 proc. cen z I kwartału ro
ku ubiegłego.

Szereg interesujących cyfr ilustruje 
dodatni wpływ reformy walutowej ria 
poziom materialny radzieckich mas 
pracujących. W porównaniu z pierw
szym kwartałem 1947 r. w 1 kwartale 
r. b. sprzedaż chleba wzrosła o 72 proc., 
produktów rybnych — o 25 proc., ka
szy i makaronu — o 52 proc., tkanin 
bawełnianych — o 44 proc., jedwabiu 
— o 44 proc., cukru — 2 razy.

Obniżka cen w państwowym handlu 
detalicznym, jak również na rynku 
wiejskim i spółdzielczym podniosła si
lę nabywczą rubla o 41 proc. Jedno
czesna podwyżka uposażeń doprowadzi
ła do realnego wzrostu plac o 51 proc. 
w I kwartale 1948 r. w porównaniu z 
l kwartałem roku ubiegłego.

Wszelkie reformy walutowe w kra
jach kapitalistycznych przeprowadza się 
w interesie grupy posiadających, wbrew 
interesom narodu. Towarzyszy im zaw
sze zacięta walka między poszczegól
nymi grupami chcącymi osiągnąć jak 
największe korzyści — między kapita
listami, a obszarnikami, między kapi
tałem bankowym i przemysłowym i "t. p. 
Niezależnie od wyników tej wałki, ofia
ry ponosi naród. Wypływa to z samej

chodnich po przez porty Belgu i Holan 
dii, ani też nie zanosi się na to, ażeby 
Niemcy Zachodnie dostarczyły tym kra 
jom 6.600 tys. ton węgla rocznie.

Koła rządzące Beneluxu, wyrażając 
swoją Zgodę na to, ażeby odbudowa 
przemysłu niemieckiego miała pierwszen 
stwo, tymsamym wystawiły na szwank 
przemysł oraz bezpieczeństwo swoich 
własnych krajów. Rozwiały się również 
wszelkie nadzieje eksporterów holender 
skich i belgijskich na rozszerzenie obro 
tu handlowego z Niemcami Zachodni
mi.

Olbrzymi napływ towarów codzienne 
go użytku z Bizonii zagraża przemysło 
wi Holandii. Jest to wynik polityki im 
perializmu amerykańskiego, który, da
jąc pierwszeństwo odbudowie przemysłu 
w Niemczech Zachodnich, powoduje 
zniszczenie przemysłu krajów Bene!uxu. 
W  krajacli tych, po za obawą wrasta 
jącej konkurencji, coraz bardziej daje 
się odczuć obawę przed odradzającym 
się miłitaryzmem niemieckim . ,

istoty ustroiu tak samo jak z istoty 
ustroju radzieckiego wypływa fakt, że 
przeprowadzona w Zw. Radzieckim re
forma walutowa przynosi korzyści sze
rokim masom ludu pracującego i pod
nosi jego dobrobyt.

W oparciu o kapitały zagraniczna
p o w s t a n i e  B a  tik G J b a i l o w y  H  •¡em?®c

W Niemczech opracowany został 
pro jekt utworzenia Banku Odbudo 
wy Niemiec. Obecnie admitTsIra- 
in r planu Marshalla Paweł H o ff
man oświadczył, że prywatne kap j-

te ly zagraniczne wezmą udział w 
utworzeniu tego banku i dosteiczą 
kapita łu 300 min. nowych m r k  
niemieckich

„Praroda* %
omawiając sprawozdanie JryQve Lie, o 
rocznej działalności ONZ, krytykuje 
brak obiektywizmu w oświetleniu wy- 
darzeń, pisząc:

„Już ocena sytuacji międzynarodowej 
jest niesłuzsna. Trygve Lie mianowicie 
podkreśla, że O NZ stała się główną si 
ją, która popiera jedność świata wbrew 
tendencjom zwalczającym się nawzajem 
i naciskowi, zmierzającemu do rozbicia 
ONZ. Mówiąc „o tendencjach zwalcza 
jących się nawzajem'/ stawia między 
nimi znak równości, co stwarza fałszy
wy obraz, iż obie tendencje dążą do 
rozbicia jedności ONZ. Wiadomo jed
nak, że Związek Radziecki bronił zasa 
dy jednomyślności w Radzie Bezpieczeń 
stwa, zaś Stany Zjednoczone zwalczały 
tę zasadę, dążąc do ustanowienia dyk 
tanda bloku amerykańskiego. W ten spo 
sób Trygve Lie bierze w obronę łych, 
którzy chcą lekceważyć zasady ONZ. 
Trygve Lie w swoim sprawozdaniu sta 
ra się wyjść po za ramy swojej kompe 
tenćji. Dotyczy to sprawy Niemiec 
Trygve Lie uważa za możliwe postawie 
ne sprawy Niemiec na forum ONZ, 
mimo, że wie doskonale, iż pokojowe 
uregulowanie sprawy Niemiec należy 
wyłącznie do kompetencji Rady M in i
strów spraw zagranicznych. Widocznie 
Trygve Lie chce w ten sposób wy
świadczyć przysługę dyplomatom anglo 
amerykańskim, którzy, nie będąc w sta 
nie narzucić swoich warunków rozw’ą 
zania problemu niemieckiego na Radzie 
Ministrów spraw zagranicznych, apelo 
wali już w demagogicznych celach do 
ONZ.

Ukoronowaniem zerwania Trygve 
Lie z zasadami i zadaniami ONZ, jest 
jego stanowisko w sprawie planu Mar 
shalla w obecnej chwili kiedy już sta
ło się wszystkim jasne, iż marshallizacia 
powoduje utratę suwerenności gospodar 
czej i politycznej danego kraju . ,

„ Prawda‘ ^
nawiązując do zakończonej w dniu 15 
września konferencji paryskiej przedsla 
wicicłi 4 mocarstw w sprawie b. kolo
nii włoskich pisze:

„Stany Zjednoczone i Wielka Bryta 
nia, które w czasie woiny zagarnęły 
kolonie włoskie, sabotowały wszelkimi . 
sposobami powzięcie wspólnych uchwał. 
Na konferencji paryskiej przedstawiciele 
państw zachodnich wysuwali uporczywie 
tylko kwestię zwrotu Włochom Somali, 
nie ukrywając wcale, że nie mają zamia 
•u zwrócić Włochom pozostałych kolo
nii.

Kolonizatorzy anglo amerykańscy, jesz 
cxe bardziej zdemaskowali się, gdy W y 
szyński zaproponował przekazanie b. 
kolonii włoskich pod bezpośrednie po
wiernictwo ONZ. Projekt ten wprawił 
w zakłopotanie delegata amerykańskie
go Douglasa, mimo, iż projekt ten był 
zgodny z propozycja rządu USA z r. 
1945. Douglas musiał otwarcie przy
znać, iż obecnie rząd amerykański wy 
stepuje przeciwko swemu dawnemu pro 
iektowi. Dawnv plan rządu USA wi
docznie nie jest już na rękę kolonizato
rom amerykańskim, których apetyty 
znacznie wzrosły. Wojska amerykańskie 
zakladaja swe bazy, a kapitaliści an- 
gło amend ańscy eksnloatuia ludność 
Afrvki Północnej. Przedstawienie raństw 
zachodnich starali się na konfęrenni 
odwlec również rozpatrzenie snrawy b. 
kolonii włoskich w ONZ i tylko sta
nowczo pnsfwa delegacji radzieckiej 
zmusiła ich do znody na rożna trzonie 
tej sprawy na najbliższej sesji ONZ
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Przed kongresem spółdzielczym w Pradze
-  K o m u  —
na t?m zależy?

J UZ obrady Centralnego Kom ite 
tu Międzynarodowego Związku 

Spółdzielczego, które odbyły się w 
ostatnich dniach maja rb. w Rzy
mie zwróciły uwagę opin ii pu
blicznej na wzrastającą różnicę 
zdań w łonie władz Komitetu, co 
do ro li spółdzielczości i je j stosun
ku do sprawy w a lk i o utrzymanie 
pokoju i konsolidacji sił obozu po 
stępu i demokracji.

N ie ma w  tym nic nowego. Po
mimo, że pierwsza kooperatywa 
powstała z w a lk i pro le taria tu  prze
ciw  kapita lizm ow i i że spółdziel
czość zrodziła się w samoobronnym 
odruchu mas pracujących przeciw 
burżuazji, lata późniejsze przyno
szą wynaturzenia w ruchu spół
dzielczym.

Prądy i teorie pankooperatystycz 
ne i  solidarystyczne spychają sto
warzyszenia spółdzielcze z sojusz
niczej p latform y współpracy z kia 
są robotniczą. W konsekwencji te
go niektóre odłamy spółdzielczości 
i  w ie lu  działaczy spółdzielczych 
schodzi do ro li wasali wobec kapi 
tal izmu.

To stanowi lin ię  podziału po
między „spółdzielczością“ , która z 
„koszyczkiem po zakupy“  szła na 
podbój ustroju kapitakstycznego, 
a SPÓŁDZIELCZOŚCIĄ, która stano 
w ić miała jedno z ogniw, jedno z 
narzędzi w a lk i wyzwoleńczej k la 
sy robotniczej.

O NOWE OBLICZE SPÓŁDZIEL 
CZOSCI

Różnica zdań na konferencji w 
Rzynre zarysowała się dość zde
cydowanie i  wyraźnie. Ostrzej i 
w yraźnie j niż m irTo to miejsce na 
X V I-ty m  Kongresie Spółdzielczym 
w Zurichu w  dniach od 3 do 10 
października 1946 r.

Delegaci radzieccy i delegaci 
państw demokracji ludowej m u
s ie li zdecydowanie wystąpić, k ie 
dy większość złożona z przedstawi
cie li państw anglosaskich, F rancji, 
państw Benelu^u wyciągnąwszy 
starą rusznicę „apolityczności ru 
chu spółdzielczego“  nie dopuściła 
do przyjęcia rezolucji potępiającej 
po litykę  imperialistyczną i podże
gaczy wojennych.

Prokapita listyczny w  istocie rze
czy sens t.zw. apolityczności ruchu 
spółdzielczego u ja w n ił się jednak 
natychmiast gdy taż sama w ięk
szość przegłosowuje przyjęcie do 
MZS Spółdzielczej H urtow ni, w 
Hamburgu przechodząc do porząd 
ku  dziennego nad słusznym postu 
latem traktowania spółdzielczości 
niem ieckiej jako całości.

Ta i szereg innych spraw, jak np. 
zagadnienie łączności i współpra
cy z Międzynarodową Federacją 
Związków Zawodowych, jak spra 
wa w a lk i z dyskrym inacją rasową 
i narodowościową, jak sprawa zrnia 
ny przestarzałego statutu MZS, jak 
kap ita lna sprawa stosunku ruchu 
spółdzielczego do państwa gospo
darki uspołecznionej itd  — nie mo 
gąc znaleźć właściwego rozwiąza
nia ani w Zurichu w  1946 r. ani na 
posiedzeniach Kom ite tu  Centralne 
go w Avignon w roku 1947 i w 
Rzymie w rb., muszą znaleźć swo
ją w łaśdw ą ocenę i pozycję na Mię 
dzynarodowym Kongres!e Spół
dzielczym w Pradze, którego te r
m in otwarcia nrzvpąda na drugą 
połowę września r.b.

W A LK A  TRWA
Należy sobie zdawać sprawę w 

jakich granicach możliwości dzia
łać może ruch spółdzielczy w u- 
sP'oiu kary łap,stvcznym, jeśli 
istotnie pragnie on reprezentować 
to o co podnieśli walkę przed prze 
szło stu la ty  proletariusze angiel
scy w Rochdałe. Jednak w yn ik i 
obrad ostatniego posadzenia Ko
m ite tu  Centralnego MZS w Rzy- 
irde każą tw ierdzić, że szereg przy 
wódców ruchu spółdzielczego na 
Zachodzie nie ty lko  że nie w yko
rzystuje ograniczonych możliwości 
jakie daje ustrój kapita listyczny 
dla ruchu spółdzielczego. lecz że 
wręcz sprzeniewierza się sprawie 
spółdzielczej idąc jawnie pod impe
ria listyczne dyktando.

Próbą siły jaka odbyła się -w 
Rzymie pomiędzy wyż.ej wspomina 
nymi, a delegatami snółdziel Y.ośoi 
państw demokraci! ludowej, przy
niosła tym ostatnim ohwilo7/ą po
rażkę w  ich próbie przeprowadze
nia słusznych wniosków i postula
tów

Należy jednak wierzvé że M ię
dzynarodowy Związek Spółdzielczy

mający już za sobą przeszło pól 
w ieku życia (powstał w Londynie 
w 1895 r.) i zrzeszający w ie lom ilio 
nowe masy członków, zostanie wy 
ciągnięty z depresji organizacyjnej 
i z niewątpliwego marazmu ideo
wego, do którego został wtrącony 
przez upartych wyznawców starej, 
utopijno-drobnomieszczańskiej spół 
dzielczości.

W dniach historycznego Kongre
su Socjalistycznego w Kopenhadze 
w 1910 r., k tó ry  zajął stanowisko 
wobec akcji stowarzyszeń spół
dzielczych słowa Lenina: „Dopóki 
władza pozostaje w rękach burżua 
zji, dopóty stowarzyszenia spożyw 
cze są żałosną cząstką nie gwaran 
tującą żadnych przemian, nie wno 
szącą żadnej m odyfikacji, a cza
sem nawet odciągającą od poważ
nej w a lk i o postęp“ — były prze
strogą przed złudzeniami.

M ów ił Len in  dalej: „socjalistycz 
ne społeczeństwo jest jednym w ie i 
k im  stowarzyszeniem spożywców, 
z planowo zorganizowaną produk
cją dla celu spożycia. Przyzwyczaję 
nia nabyte przez pracowników w 
stowarzyszeniach spożywczych są 
bardzo pożyteczne, — bezspornie. 
A le pole poważnego zastosowania 
tych przyzwyczajeń może stworzyć 
ty lko  przejście w ładzy w  ręce pro 
le ta ria tu “ .

Słowa te w odniesieniu do w ie lu 
organizacji spółdzielczych i  w ielu 
spółdzielców w  niczym nie straciły 
na aktualności.

Na kongresie w  Pradze, zarówno 
przedstawiciele stowarzyszeń spo
żywców dotychczas najliczniej re
prezentowanych w  MZS, jak i 
przedstawicieli spółdzielni ro ln i
czych czy wytwórczych tkw iących 
światopoglądowo w 1 integraliźm ie 
kooperatystycznym, zapoznających 
ważność prym atu w a lk i politycznej 
klasy robotniczej pow inn i przyjąć 
platformę ideową spółdzielczości 
tych kra jów , w  których władza 
przeszła w ręce ludu.

Te rezultaty powinien przynieść 
Kongres w  Pradze. Tego wymaga 
interes międzynarodowego ruchu 
spółdzielczego i sprawa dotrzyma
nia wierności ideałom, których 
sztandary podnieśli ongi robotnicy 
roczdelscy.

Na X V I-ym  Kongresie Spółdziel j Przewodniczący delegacji pol- 
czym w  Zurichu przewodniczący , skiej na Komitecie, poseł Edmund 
delegacji radzieckiej, Sidorow prze i Pszczółkowski w swym przemowie 
prowadzając oęenę działalności I n i u w  Rzymie dał wyraz temu, pod 
MZS stw ierdził, że istotnie MZS kreślając i demaskując beznadziej- 
w 1939 r. rozpoczął kampanię po- ną rolę świadomych i mimowol- 
kojową, ale była to akcja spóźnio- nych obrońców kapita lizm u, tych 
na. Agresja faszystowska poczyni- wszystkich spółdzielców, którzy
ła już takie postępy, że głos spół
dzielczości oderwanej przeważnie 
od politycznej w a lk i organizacji 
robotniczych pozostał bez p rak ty 
cznego znaczenia.

Wówczas w Zurichu obradujący 
spółdzielcy w  szeregu powziętych 
rezolucji wypowiedzieli się i w 
sprawie sytuacji w  H iszpanii. W 
rezolucji czytaliśmy, że „kongres 
protestuje przeciwko faktow i, że 
przy obecnym ustro ju faszystow
skim w Hiszpanii, k tó ry  pod każ 
dym względem jest sprzecznym z 
ideą 1 duchem współdziałania mię 
dzynarodowego, ruch spółdzielczy 
jest tam pozbawiony możliwości 
is tn ienia“ .

Na wspomnianym już Komitecie 
Centralnym MZS w  Rzymie (Ko
m ite t Centralny jest drugą instan
cją w ładz MZS po Kongresie) — 
delegat holenderski us iłu je  ograni 
czyć stanowisko w  sprawie sytuacji 
w Hiszpanii, ty lko  wyłącznie do 
spraw spółdzielczych, bez porusza
nia spraw ustrojowych, politycz
nych. To nazbyt wyraźnie ilustru je  
tendencje panujące w  łonie poważ 
nej części w ładz MZS.

■....... ....... .

w

nie rozumieją, że ty lko ustró j de
mokratyczny, ustrój uspołecznionej 
gospodarki planowej daje w arunki 
pełnego rozwoju spółdzielczości.

Było to w  roku 1921 na X -tym  
Kongresie Spółdzielczym w  Bazy
le i gdy jeden z delegatów b ry ty j
skich, kiedy była mowa o sprawie 
w a lk i o utrzymanie pokoju powie
dział: „pokój nie jest czymś w  ro
dzaju manny spadającej z nieba, 
nie jest czymś, co jest do wzięcia. 
Pokój wymaga organizacji nie w  
mniejszym stopniu niż wojna, a | 
właściwie nawet w  większym, gdyż j 
narody mają zawsze w  pogotowiu I 
s iły  do w a lk i, tymczasem siły  poko j 
jowe nie są zorganizowane i zmo- i 
bilizowane“ . |

Do tych słusznych słów delegaci 
państw demokracji ludowej, dele 
gaci socjalistycznego Związku Ra
dzieckiego, wszyscy praw dziw i i  
konsekwentnie myślący spółdziel
cy, chcą wnieść gwarancję, że w 
ustach przedstawicieli zachodnich 
spółdzielców nie będą one czczą de 
klaracją, ale oprą się o konkretne, 
realne i szczere form y działania.

STANISŁAW  POZNAŃSKI

0 423 proc. więcej niż w sierpniu r. nb.
przetasował port szczeciński

Łączna wysokość przeładunków 
w  naszych portach morskich wynio 
sła w  sierpniu r.b. 1.591.000 t., z# cze 
go Gdynia — Gdańsk przeładowa
ły  1.178 000 ton, Szczecin — 342.000 
ton, zaś porty  Kołobrzeg, Darłowo 
i Ustka 71.000 ton.

W stosunku do analogicznego 
miesiąca r. ub. przeładunek w  por 
tach Gdynia — Gdańsk wzrósł o 
107 proc., w  porcie szczecińskim — 
o 423 proc., a w małych portach o 
335 proc.

ZW YCIĘŻĄ S IŁY  POSTĘPU 
I  WOLNOŚCI

Spółdzielcy państw demokracji 
ludowej m obilizu ją swe siły na 
Kongres, ażeby skierować prace 
MZS i zrzeszonych w n im  organi
zacji na wspólną drogę, po które j 
kroczą wszystkie światowe siły po
stępu.

holowe ulm m k pa niskie! cenie
sprzeda e wzorowy skbp konbkcy ny m Wrocławiu

We W rocławskich Zakładach , P ro jektu je  się otworzenie jesz- 
Odzieżowych dokonano otwarcia I cze k ilk u  sklepów detalicznych we 
ogromnego sklepu konfekcyjnego. W rocławiu i na p row inc ji. Dotych

W rocławskie Zakłady Odzieżowe 
zatrudniają 3.700 pracowników  ̂ i 
wykonują 100.000 tys. kompletów 
ubraniowych miesięcznie. Wartość 
produkcji w  sierpniu osiągnęła 280 
m il. zł. Zakłady posiadają we Wro 
cław iu 6 oddziałów i teraz, w  no- 
wcodbudowanym budynku, zosta
nie uruchom iony oddział 7-my. * i * 3

Walka i  nadużyciami podatkowymi
Walka z nadużyciami podatkowymi, 

prowadzona przez władze Ochrony Skar 
bowej, urzędy skarbowe oraz lustrato
rów społecznych, przynosi widoczne re
zultaty, przyczyniając się do wzrostu 
wpływów podatkowych.

Jednakże akcja ta dopiero wówczas 
będzie prawdziwie skuteczna, gdy całe 
społeczeństwo zrozumie właściwy jej 
sens i cel.

Podatek spełnia dwa ważne zadania: 
jako źródło dostarczające Państwu śród 
ków finansowych oraz jako czynnik re
gulujący sprawiedliwy podział dochodu 
społecznego. Polityka podatkowa dąży 
bowiem do wyeliminowania szkodliwego 
ziawiska rażącej dysproporcji zar°b-
ków, drogą stosowania różnorodnej skal

Nieodbieranie kwitów stwarza sprzy
jające wargnki do popełniania nadużyć
i utrudnia władzom skarbowym wła
ściwy wymiar podatku. Niewystawianie 
kwitu przez podatnika naraża go na 
karę pieniężną oraz na nieuznanie je
go ksiąg jako dowodu w postępowaniu 
podatkowym. i

czas fabryka nie mogła zoriento
wać się w  wymaganiach k lien te li, 
ponieważ żaden ze sklepów nie po 
siadał ani dostatecznego wyboru 
ubrań, ani wszystkich rozmiarów. 
We W rocławskim Domu ■ Odzieżo
wym  z 1.000 sztuk bluzek, koszu l1 
czy ubrań, każdy będzie mógł do
brać dla siebie najodpowiedniejsze 
rozm iary, ko lor i gatunek. W razie 
konieczności zrobienie małej po
praw ki — na m iejscu czynna jest 
pracownia krawiecka. Dla osób w y 
jątkow o niskich, tęgich, lub wyso
kich, będą szyte ubrania sztandar- 
towego k ro ju  na specjalne zamó
wienie.

Ceny są kalkulowane bardzo n i
sko. Ubranie męskie zawierające 30 
do 60 procent wełny kosztuje od 7 
— 11 tys. zł.

M o d e r n i z a c j a  D r o d u V c í j

„Kościuszko“ i „Bobrek“ otrzymają nowe urządzenia

wymiarów podatkowych, przeciwdziała 
jac w ten sposób tworzeniu się klasy 
uprzewilejowanej kosztem interesów lud
noki pracującej. .

Zwiększanie się wpływów podatko
wych gwarantuje poza tym pełne wy
konani planu inwestycyjnego w zakre
sie odbudowy i rozwoju gospodarczego 
kraju, a co za tym idzie — przyczy
nia się do poprawy bytu świata nracy.

7irzadzenie Ministerstwa Skarbu z 
dnia 2 czerwca r. b. o wprowadzeniu 
dla niektórych grup podatników obowiaz 
ku udawadmania przychodów gotówko
wych kopiami kwitów z bloczków u- 
rzedowego nakładu posiada duże zna
czenie w akcji realizowania wpływów
skarbowych. . ‘ .

Kunując towar w firmie, podlegają
cej obowiązkowi prowadzeni ksiąg po
datkowych, żndaimy oryginalnych kwi
tów zakupu; żądajmy kwitów przy pła
ceniu Honorarium lekarzowi, adwokato
wi czy położnej. Przy odbiorze kwitu 
pamiętajmy sprawdzić czy figuruiąca na 
nim suma odpowiada wpłaconej ptzez 
nas do kasy.

Wielkie zadania, przed jakimi stoi 
hutnictwo polskie wymagają poza sta
łym wysiłkiem produkcyjnym i racjona
lizatorskim olbrzymich inwestycji, któ
re realizowane są konsekwentnie w ra
mach istniejących planów. Z prac in
westycyjnych będących obecnie w toku 
należy wymienić przede wszystkim pra
ce dokonywane w . Gliwickich Zakła
dach Hutniczych, które zaopatrywane 
są w maszyny i urządzenia, stanowiące 
szczyt nowoczesnej techniki hutniczej. 
W hucie „Kościuszko“  rozpoczęto już 
budowę nowej koksowni o zdolności 
produkcyjnej ok. pół miliona ton rocz
nie oraz prace wstępne nad - budową

spiekalni rud miałkich, tzw. angłomero- 
wni, która wyposażona zostanie w naj
nowocześniejszy pice, przewyższający 
pod względem wydajności i precyzji 
najlepsze tego rodzaju urządzenia pro
jektowane zagranicą. Ponadto huta 
„Kościuszko“  otrzyma nową elektrow
nię. ,

Program inwestycyjny hutnictwa na 
najbliższą przyszłość obejmuje poza tym * 
powiększeń:e anglomerowni w hucie „Po j 
kój“ /  Huta „Bobrek“  otrzyma nowy j 
600-tonowy piec, projektowany przez 
polskich inżynierów, nową koksownię i 
walcownię.

OKRESIE okupacji Warsza
wa słynęła z tempa rozprze

strzeniania „ta jnych wiadomości“ . 
Czasem pozostawały one w  n ie 
zmienionej form ie, a znacznie 
częściej podlegały w  swej wę
drówce fantastycznym nieraz 
zniekszatleeniom. Takie znie
kształcone, nieprawdziwe w iado
mości wyrządzały niejednokrot
nie w iele szkody — ale nie było 
na to rady. Ludzie odcięci od 
źródeł prawdziwych inform acji 
skazani b y li na plotkę.

Dwa tygodnie temu m nie j w ię . 
cej, m ieliśmy możność sprawdze
nia, że mieszkańcy Warszawy 
zachowali okupacyjną zdolność 
szybkiego przekazywania plotek 
W ciągu k ilk u  godzin dotarła do 
wszystkich fantastyczna, wyssą 
na z palca wiadomość o kata
stro fie  autobusu na moście Po
niatowskiego. Nieznani, a g o rli
w i inform atorzy pow iadom ili re 
dakcje dzienników warszawskich, 
o niczym innym nie mówiono w  
biurach, sklepach, tramwajach. 
Tym razem plotka była jednak 
łatwa do zdemaskowania. Pozo
stał niesmak i ogólnie powtarza
ne pytanie: komu mogło zależeć 
na rozprzestrzenianiu podobnie 
makabrycznej bzdury?

Pytanie pozostawało bez odpo
wiedzi. Czy jednak pozornie nie 
mające z tym  faktem n ic wspól
nego — obserwowane ostatnio 
przejawy zbiorowej h is te rii, me 
nasuwają pewnych wniosków?,,,

Bo plotka nie opuściła W ar
szawy. N ie jest już wprawdzie 
lak konkretna jak  w pierwszym 
wypadku, ma rozmaite odcienie 
i sformułowania. A le je j efekt 
odczuwa każdy: przed sklepami 
m ięsnymi stoją od św itu  k ilo 
metrowe „ogonki“  rozhisteryzo- 
wanych kobiet, które dosłownie 
walczą o każdy kawałek słoniny 
„do przetopienia“ , w sklepach 
spożywczych i  spółdzielniach w 
ciągu k ilk u  dni wykupiono nie
prawdopodobne ilości cukru i 
soli, masło w ie jsk ie  kosztuje juz 
700 zł, a nawet ja jka  osiągnęły 
fantastyczną wprost we wrześ
n iu  cenę 20 zł za sztukę. Robią
ce zakupy kobiety powtarzają 
z szaleńczym uporem: „trzeba ro
bić zapasy“ . Oczywiście w  ten 
sposób praw ie zupełnie un ie
m ożliw iają czynienie zakupów’ 
tym, którzy słoninę, masło czy 
ja jka  us iłu ją  nabyć na bieżące 
potrzeby.

I  w  tym  wypadku możemy za 
pytać —— komu na tym  z s łs iy  
Odpowiedź nie nasuwa w ą tp li
wości. N ie korzystają na tym  
z pewnością szerokie rzesze kon
sumentów m iejskich — korzysta 
sklepikarz-spekulant podbijający 
z dnia na dzień ceny podstawo
wych artyku łów  żywnościowych, 
ukryw ający „na wszelki wypa
dek" cukier czy sól, korzysta Spe 
ku lant w ie jsk i, podwyższający 
bez najmniejszego uzasadnienia 
ceny masła czy ja jek.

Bez wątpienia okupacyjna po
datność warszawiaków na p ło tk i 
nie wychodzi im  na zdrowie. 
Czy więc ta pierwsza, niezrozu
m iała na ogół, p lotka n,<e b>*a 
po prostu obliczona na wypróbo
wanie „sprawności działania“  
nie była rodzajem próby gene
ralnej. za i nsc en i z o w ane j  przez 
tych, k tórym  zależy na sianil1 73 
mętu, którzy czerpią zyski, w y 
korzystując łatwowierność, czy 
po prostu głupotę przeciętnego 
mieszkańca miasta?

Czas już najwyższy aby tniesz 
kańcy Warszawy zaezęli się po
sługiwać innym i niż płotka źró
dłam i in fo rm acji. Aby nauczyli 
się rozróżniać prawdę od rozsie
wanych przez amatorów łow ie 
nia ryb  w metnej wodzie — 
kłam liw ych i bzdurnych w iado
mości.

H A L IN A  BRODZKA

Tysiąc transportów—2.20Q.G00 ton rudy
W dniu 29 sierpnia 194.5 r. zaw i

nął do Gdyni pierwszy statek z ru 
dą szwedzką z portu Lulea. B y ł to 
S/S „P o lc irke ln “ , k tó ry  przywiózł
3 093 tony rudy.

W dniu 16 bm. zawinął do Gdyni 
tysięczny szwedzki statek z rudą 
¿5/S „R cx“ , k tó ry  przyw iózł ze

szwedzkiego portu Ox ełosund 1.190
ton rudy.

Od wejścia pierwszego statku z 
rudą w  dniu 29 sierpnia 1945 r., aż 
do dnia 16 września 1948 r. t j. do 
wejścia 1000-nego statku, nadeszło 
do Polski ze Szwecji 2.200 000 ten 
rudy, co odpowiada ok. 115.000 wa 
gonów lub ok, 2.300 pociągom.

Porad 5 mW. wyrrosily 
siorpaiiws «aljwy Brzę«4w 

S k a rb o w y c h

okręgu warszaiistiajo
Do Urzędów Skarbowych w  sier

pniu rb. wpłynęło tytu łem  podat
ków bezpośrednich z okręgu w ar
szawskiego ogółem 5.080.532 tys. 
zł., w  tym  m. in z monopoli pań
stwowych — 1.031.322 zł. i z podat 
ku gruntowego — 2,5 min. zł.
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życiu politycznego m  wsi
Wieś nasza cierpi dzisiaj poważ- 
e od niedbałej, a często skorrum 
iwanej i wręcz w rogiej ludowe- 
u ustro jow i adm inistracji. Narze 
mia na adm inistrację są bardzo 
iwszechrie, przy czym działa tu 
ziwny mechanizm, w Sanockiem 
o. zmieniono generalnie gros wój 
w i sołtysów, po paru jednak mie 
;jcach pracy tej odnowionej ka- 
•y zanotowano, że niewiele się 
nieniło: nadużycia, kombinacje, 
uchty, ucisk biedoty w ie jsk ie j — 
k były, tak są, i  co ciekawe, że 
la rakter tego zjawiska nie jest 
cale obcy ogólnemu charaktero- 
i s ił klasowych i społecznej mor 
»logii dzisiejszej wsi.
Jeżeli więc zapytamy przeciętne 
5 bogacza o trudności, o to, co 
ikucza ludziom na wsi, to wysu- 
a on mniej więcej takie „obywa 
•lskie“  m otywy swych dolegliwo 
ń: — Wszyscyśmy tu w Sdnoc- 
iem biedni i zrujnowani. I pań- 
;wo jest też biedne i zrujnowane, 
bierny, że potrzebuje, że musi się 
dbudować. Ale niechaj najp ierw  
:rau chłopu-spaleńcowi (zazna
łam, że rozmawiamy w obrębie 
igo zdrowej, jak forteca, zagro- 
y) niechaj temu spaleńcowi pań 
two pozwoli dychnąć, niech się on 
rochę sam odbuduje. Ale jak się 
hłopa dusi podatkiem?...

N IEFR ZEBITA  TAM A
Podatki. Tu właśnie leży oś, do- 

oła które j obraca się cała ideolo- 
ia bogacza, stąd'czerpie on insp i- 
ację do swojej k rzyk liw e j propa- 
andy. Wiadomo, jak  szerokie u lg i 
odatkowe wobec biedoty przew i- 
u je nasza po lityka fiskalna. Wia 
orno też powszechnie, jak nasi 
inejscy bogacze, mając za sobą w 
zielu wypadkach całą niemal od- 
lolną administrację, potrafią  po- 
>rzez komisje podatkowe i urzędy 
«rzerzucać główny ciężar podat- 
:ów na garb biedoty i  średniego go 
podarza. (Z ilustru iem y to przy 
mjbliższej sposobności).

Największą jednak wściekłość 
»ogacza budzi przymus oszczędza
na. Tu już wychodzi pn ca łkow i
te  z form y reprezentanta i obroń- 
y gromadzkiej społeczności: przy- 
nus oszczędzania bowiem dotyczy 
yllco bogatszych. Ale nazywając 
>rzymusow© oszczędzanie podat
kiem, powiada: — Chcemy się grze 
>ać i biedzie nie dawać. Od ust so 
)ie odejmujemy, żeby sprzedać i 
mdować się jakoś. No, ale jak 
łiedny chłop ma się budować, kie

bowiem czasy okupacji i powojen
nego chaosu wyostrzyły w bogaczu 
nie ty lko  głęboki zmysł spekulan- 
cki, ale 1 w ykszta łciły w nim  żyłkę 
politycznego gracza. Dlatego to dzi 
siaj na wsi tak głośno od tej pro
pagandy przeciw Dodatkom.

Oddaliśmy tu głos bogaczowi, by 
swobodnie wypowiedział swoje bó 
le i skargi. Bywa. że pochwali on 
przy tym  niejedno, czyni on to 
jednak po to. by tym  gwałtowniej 
uderzyć w te momenty, które 
kształtują dzisiejszą rzeczywistość 
na wsi, t.j. te, które n ;osą ekono
miczne wyzwolenie biedoty w ie j
skiej. Charakterystyczne i niezmier 
nie pouczające jest, że bogacz n i
gdy n'e skarży się na adm in istra
cję i rzadko na aparat wymierzają 
cy wysokość świadczeń. To już się 
stało zasadą. I co najbardziej jest 
godne zastanowienia, to fakt, że 
mimo tej rozdętej propagandy bo 
gacza przeciw podatkom biedota, 
przeciwnie — wskazuje właśnie 
na adm inistrację ' jako najcięższą 
plagę, która nawiedziła wieś od 
początku okupacji.

O PTYM IZM  P. STAROSTY
U nas. jak dotąd, wskazuje się 

na usterki admmkstracji na je j naj 
niższych szczeblach organizacyj
nych. Tymczasem jak o tym pou
cza życie, nasza adm inistracja w 
w ielu wypadkach zawodzi na szcze 
blu powiatów, lub nawet woje
wództwa.

Zachodzę w Sanoku do starosty. 
Pan starosta poucza mnie, że w  po

wiecie wszystko jest możliw ie jak 
najlepiej (jak wygląda to „na jle 
p ie j“ , zdołaliśmy już częściowo 
przedstawić), że mało kredytów (zo 
baczymy, jak  się rozdziela te, k tó 
re przydzielono).

Do jakiego stopnia p. starosta 
nie ma pojęc;a o tym. co się u nie
go dzieje w powiecie, świadczyć 
mogą jego informacje odnośnie o- 
sadnictwa na ziemi poukraińskiej. 
Cyfrę przybyłych z Krakowskiego, 
osiedlonych na tej ziemi podaje 
starosta na 500 i tyleż do osiedle
nia (prosto: 500 i 500). Ludzie, któ 
rych prosiłem o potwierdzenie tych 
cyfr, zryw ali boki. I nie bez powo
du. jeśli bowiem porównać 'cy fry  
podane przez starostę pow sanoc
kiego z cyfram i, które otrzyrńałem 
w Krośnie, to te cyfry  wynoszą 
ok. 10 tys. osiedlonych i 6—3 tys. 
do osiedlenia. P. starosta tw ierdzi 
dalej: osiedleńcy czują się dobrze. 
Jest to prawdą o tyle, że biedota 
z głębi Rzeszowszczyzny i Limano
wej przyszła na sanocką ziemię z 
najlepszymi nadziejami, a poza 
tym  ośmielam się wbrew mniema 
n iu p. starosty tw ierdzić, że tym 
ludziom niewiele dotąd przybyło 
do ich nadziei: mordują się. jak 
to biedota, a n ik t się zbytnio ich 
życiem nie interesuje.

Nie dziw i więc nikogo, że aż w 
trzech czwartych liczby wójtów  i 
sołtysów rozpoznano otwartych 
szkodników, których należało usu
nąć. Cóż jednak z tego? Tu trzeba 
zmian głębszych.

ANTONI KOPEĆ

Przed Sądem Okręgowym w Kra 
kowie rozpoczęła się w dniu 16 bm. 
rozprawa przeciwko lekarzom k ra 
kowskim  dr W ładysławowi Łusz
czakowi, dr Alojzemu Barnasiowi 
i lek. Tomaszowi Goryńskiemu 
oraz studentowi medycyny P ieli z 
Chrzanowa.

Rozprawa jest epilogiem tragicz 
nej śmierci 5-letniego Tadeusza 
Sikory, ukąszonego przez żm iję w 
lasach w okolicy Trzebini. Chło
piec zmarł w Państwowym Szpita
lu św. Łazarza w Krakow ie, wsku 
tek braku surowicy, która, jak się 
potem okazało, znajdowała się za
równo w szpitalu Ubezpieczalni 
Społecznej, jak i w f i l i i  Państwo 
wego Zakładu Higieny.

Bezczynność lekarzy prokurator 
Sądu Okręgowego uznał za prze
stępstwo z art. 230 K.K. pkt. 1 art. 
247, przy czym największą odpowie 
dział ność ponosi k ieru jący dyżu
rem dr Władysław Łaszczak.

Na rozprawę powołano 23 świad 
ków i jako biegłego dr Glatzela.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
wczoraj zeznawał student medycy
ny F rydo lin  Piela, k tó ry udzielił 
zmarłemu dziecku pierwszej porno 
cy, robiąc mu — w braku właści
wej surowicy — zastrzyk przeciw- 
tężcowy. Następnie badany był dy 
żurny lekarz w tym  szpitalu dr 
Łaszczak, k tó ry stw ierdził, iż po 
zbadaniu chorego dziecka uznał je 
go stan za beznadziejny. W ycina
nie, względnie wypalanie ranki, jak 
również podawanie choremu alko
holu, uważał oskarżony za bezcelo 
we, wobec ogólnego obrzęku i  tę t
na 140-

Naąła akcia Kom isji Specjalnej w  W arszaw ie
_________ " | l w i m i  ■w ill 11-r J   iii 1111 ■■      I I I  im in n rr   "     

peknlanei dążący dc zwyżki cen
zaSiezpIeezafą sią p r ie i nią, gromadząc zapasy

la niemiłą niespodziankę swym stałym 
klientom — paskarzom i spekulantom, 
którzy karani byli poprzednio za róż 
nego rodzaju wykroczenia.

Ponad 100 czteroosobowych grup kon 
trolerów społecznych przeprowadziło re 
wizje w mieszkaniach notorycznie zna 
nych asów czarnego rynku. Akcja ta, 
mająca na celu wykrycie zmagazynowa 

, v n y c h  w nadmiernej ilości artykułów spo 
ły  wokół cisną go tym i podatkami j żywczych przyniosła na ogół zadawala 
nie dadzą mu się podnieść — i tu jące rezultaty. W  50 mieszkaniach (na 

’.wracając się do mnie. jakobym 
lależał do bezpośrednich spraw -
•ów jego nieszczęść, dodaje: — Nie 
ttrudn ia jc ie , n ie zabijajcie chło-

We czwartek wieczorem delegatura 1 U właściciela s.dadu desek Michała Bi 
warszawska Komisji Specjalnej zgotowa ' bnowśkiego wykryto 55 leg cukru, ponad

- • 1 50 -kg mąki, paczki kawy, kakao i inne
artykuły żywnościowe. W

150 sprawdzonych) znaleziono znaczne 
ilości cukru, mąki i tłuszczu.

Między innymi przy ul. 11 Listopada
ttrudn ia jc ie  me zabija jcie cmo- ^ ściciela sk!epU L. Kowalskiego 
)a. Niech się ten naród jako-tako i . . . . .  , aoasv wę.
abirynda przy życiu!
50GACZ NIE SKARŻY SIĘ NA 

ADM IN ISTRACJĘ
Podatki, rzecz jasna, nie należą 

io rzeczy przyjemnych. Ale czym 
nnym są one dla biednego i śred- 
liego chłoną, a czym innym  dla 
logacza. Dla tego ostatniego sta- 
low ią one nieprzebitą tamę, o któ 
•ą nagle uderzył głowa, idąc do- 
iąd bez przeszkód po l in i i  łatwego

rewizja ujawniła poważne zapasy wę
dlin pochodzących z nielegalnego wyro 
bu w Karczewie, a oprócz tego zastrzy 
ki lekarskie, manną kaszę i cukier.

Przy ul. Małej 2 znaleziono 300 kg 
konserw, przy ul. Targowej 48 u kup 
ca -bławatnego Kazimierza Wołczvńsk:e 
g0 — 140 kg. mąki, ponad 100 kg. cu 
kru, 35 kg smalcu. W  mieszkaniu kup 
ca Żaka przy ul. Targowej 59 wykryto 
duże zapasy żywności — kilka baniek 
oleju jadalnego, kufer jaj, kilkanaście

mieszkaniu 
Janmy Wroczyńskiej przy ul. Inżynier 
skiej na Pradze znaleziono wielkie za 
pasy konserw i tłuszczu topionego, 
prócz tego kilkadziesiąt kilogramów 
boczku, 150 kg mąki oraz 500 sztuk ża 
rowek.

U właścicielki sklepu z konfekcją dam 
ską „Pokusa" przy ul. Marszałkowskiej 
34 kontrolerzy społeczni wykryli 150 
kg cukru, ponad 100 kg mąki, wielkie 
ilości konserw, dwie walizy puszek ze 
śmietaną oraz — przy okazji — pocho 
dzące z przemytu nylony i jedwabne 
chusteczki.

szybkiego bogacenia się. I to wy i naczyń z topionym tłuszczem, sto ku.-ca 
wołuje tern cały alarm, te akty dziesiąt mydeł oraz kilka kamieni za 
rozpaczy o losy biednego chłopa, * pałek.

Paaikarskle psspiti

‘  j .

Wyniki akcji przeprowadzonej nawet 
na tak wąskim odcinku dają już odpo 
wiedź na pytanie; co się dzieje z żyw 
nością? Wykupują ją w nadmiernych 
ilościach spekulanci, którzy dążąc stale 
i konsekwentnie do podniesienia cen na 
rynku, sami chcą się przed skutkami 
swego postępowania zabezpieczyć

Sala Sądu Okręgowego w Krakowie 
była dosłownie nabita publicznością. 
Na sali zwracała uwagę obecność 
wszystkich lekarzy praktykujących w 
Krakowie oraz z dzielnic podkrakow
skich. Na rozprawę powołano 23 świad 
ków i czterech biegłych lekarzy. Zezna 
nia oskarżonych lekarzy często nie po 
krywały się z zeznaniami rodziny Siko- 
rów. Gdy pierwsi twierdzą, że dziecko 
odstawiono do szpitala w stanie cięż
kim nieomal beznadziejnym i zamroczo 
nym — drudzy dowodzą, że maiy Ta 
dzio byl przvtomny,i miał tylko rosną 
cy obrzęk ręki i wymioty. Były to jedy 
ne ślady jego choroby.

Zeznania dwóch biegłych lekarzy, pro 
fesora doktora Szumowskiego i profeso 
ra doktora Glatzera nie rozjaśniły spra 
wy.

W toku rozprawy ujawnione zostały 
poważne braki w naszym szpitalnictwie.

O godz. 14.15 Trybunał zarządzi! go 
dzinną przerwę. Po wznowieniu rozpra 
wy popołudniu zeznawali m. in. dyrek
tor szpitala Św. Łazarza dr. Bellert, dr. 
Mikułowski i dr. Jezierski, oraz biegły 
prof. dr. Olbrycht, pod którego kierufll 
kiem odbyła się sekcja zwłok.

Dr. Olbrycht potwierdza fakt, że ran 
kę trudno było odznaleźć. Odnośnie 
metod leczenia ukąszenia żmiji biegły 
stwierdza, że nie ma w medycynie 
dy co do czasu w jakim surowica 
może być skutecznie zastosowana. Na 
pytanie obrony czy zdaniem 
lekarze krakowscy wyczerpali wszystkie 
środki jakie wiedza dawała im do dy 
spozycji, prof. Olbrycht stwierdza, że 
środki zastosowane objęły leczenie przy 
czynowe, . a sprawa oceny czy lekarze 
wyczerpali wszystkie możliwości lecze
nia jest kwestią indywidualną.

Rozprawa potrwa dwa do 3-ch 
dni. ___________ («>•

Kam śmleici
ite t ó S e r w f e p

Sąd Okręgowy w Łomży skazał na 
karę śmierci b. zastępcę komendanta 
posterunku żandarmerii niemieckiej w 
Łapach Fryderyka Prussa.

Pruss w latach 1942 — 1944 w be
stia lsk i sposób prześladował ludność poi 
ską w pow. w ysoko-m azow ieckim . Za
mordował on kilkunastu mieszkańców 
Łap, a wicie osób wysłał do obozów 
koncentracyjnych. Hitlerowski sadysta 
lubował się specjalnie w urządzaniu za
sadzek na drogach, wiodących do mia
steczek, gdzie organizował polowania 
na przechodzących ludzi.

Zn maltretowanie Psiaków
w Gdańsku i Toruniu

ni. rozpoczął s'ę W  celi o powierzchni 3̂,5̂  na 6 m.W dniu 16 b, 
przed sądem okręgowym' w Gdańsku 
proces przeciwko b. prezydentowi po
licji gdańskiej i b. dyrektorowi policji 
w Toruniu Walterowi Steinowi.

Stein w więzieniu, obliczonym na 80 
osób przetrzymywał 420 aresztantów.

gnieżdżono 140 ludzi. Niehigieniczne 
warunki w przepełnionym więzieniu do
prowadziły do wybuchu epidemii i ty
fusu.

Proces trwa.

Bez uprzedzenia robotników

Pierwszy w Polsce
Dom Procy dla emerytów

Tjbddział sopocki Związku Emerytów 
wydzierżawił na wyspie Sobiszewo na 
vschód od Gdańska obszerne zabudo
wania dawniejszej oberży-pensjonatu, w 
ctórym zorganizowany zostanie pierw- 
izy w Polsce Dom Pracy dla emery- 
:ów. Związek przewiduje zorganizowa
ne hotelu, kawiarni, schroniska wyciecz 
kowego, kinoteatru oraz świetlicy dla 
miejscowej ludności. Ponadto emeryci

będą zajmowali się hodowlą jedwabni
ków, - królików, zwierząt futerkowych, 
drobiu, pszczelarstwem, ogrodnictwem i j 
warzywnictwem. Długofalowy program 
przewiduje rozbudowę Domu w osiedle ’ 
nadmorskie dla tych wszystkich emery- j 
tów, którzy pragną w zdrowych wa- j 
runkach zająć się jeszcze w miarę
swych sił i zamiłowań dodatkową
pracą. |

ide walno zsmykać fabryki
sięcy przed zamknięciem fabryki Try- 
buski zalegał z wypłatą pensji robotni
kom. Po likwiadeji wytwórni pracowni
cy zwrócili się za pośrednictwem Zw- 
Zaw. Pracowników Przemysłu Spożyw
czego do prokuratury i obecnie fry -  
buski zasiądzie na ławie oskarżonych.!

Prokurator Sądu Okręgowego w War 
••zawte sporządził akt oskarżenia prze
ciwko właścicielowi prywatnej fabryki 
cukierków, ‘Zbigniewowi Trybuskiemu, 
który bez uprzedzenia pracowników zli
kwidował wytwórnię, pozbawiając w 
ten sposób pracy ponad 20 osób.

Należy dodać, że już na kilka mie-

10.800 lo&olnikfcw f ©litych

G u k m m iu ii!

ftoyma odbiorniki radiowe
go roku 10 tysięcy rodzin robotn i
ków rolnych, pracujących w Pań
stwowych Nieruchomościach Ziem 
skich otrzyma odb iorn ik i radiowe.

Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie zawarły umowę z dyrekcją 
Polskiego Radia w sprawie zradio- 
fonizowenia 500 majątków ziem
skich na terenie całego kra ju. 
Dzięki tej akc ji do końca bieżące-

- —aKgr-s

Cm entarz radziecki
powstania przy szosie modlińskiej

Komitet Obywatelski dla uporządko 
wania grobów żołnierzy radzieckich, po 
ległych na terenie Polski w czasie dzia 
łań wojennych, przystąpił już do kon
kretnych prac nad urządzeniem w War 
szawie cmentarza radzieckiego.

Cmentarz powstanie przy szosie mło 
emskiej. Będzie -ogrodzony i obsadzony

drzewami i zielenią. Po środku stanie 
pomnik, a nagrobki będą miały iedno 
lity wygląd. Na cmentarzu tym spocz 
ną zwłoki ponad 7 tysięcy żołnierzy ra 
dzieckich, ekshumowane z terenu War 
szawy i okolic w promieniu 30 km. 
Ekshumacje rozpoczną się tej jesieni.

Teatr Warszawy
uzyska! nawy lokd

„Teatr Dzieci Warszawy" po zakoń 
czeniu ubiegłego sezonu utracił zajmo
wany lokal.

Dyrekcja Teatru mimo wielokrotnych, 
usilnych starań przez długi okres cza
su nie mogła uzyskać żadnego odpo
wiedniego pomieszczenia. Pracownicy, 

............. —— '

dekoracje, kostiumy, wszystko znalazło 
się na bruku.

Wreszcie „Teatr Dzieci Warszawy“ 
podjął przerwaną pracę. Nowy jego lo
kal mieści się w Polskiej YMCA, ul. 
Konopnickiej 6.

Ohrazcow przyjeżdża n  dwa tygodnie
Zapowiadany od dawna przyjazd do I Obrazcowa nastąpi w >':-rwszvch 1 1

Polski na gościnne występy światowej października w ram.-<h Miesiąca !’■ 
sławy radzieckiego teatru kukiełkowego | jaźni Polski-Radzieckiej.

Gzyp®sMłkifek!e®;cza
b ę d z i e  p d l i u  : ^ w o n y ?

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego rozważa obecnie projekt od
budowy, wzgłędme budowy nowego poin 
nika Mickiewicza. Pomnik stanie pra
wdopodobnie na starym miejscu. Oży
wiona dyskusja toczy się wokół^ zagad
nienia, czy pomnik ma byc odoudowa- 
ny w dawnej formie, czy też wg. zu
pełnie nowego projektu.

W związku z tym odbędzie się 
wkróre konferencja przy udziale za- 
'"uer owanych czynników i prasy, na 
' ■ ' zoftaną skrawy te uzgodniSne 

w -ozie zdecvdow:vv S ’dowy ,10“  
twnuika rozpi- n\ będzie1 kon- 

..s na jego projekt.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 257. Str. 1

Tamara Chanum — czarodziejka
Pożegnalny występ Tamary Chanum 

wypełnił szczelnie salę „Romy“ . Poza 
miejscami siedzącymi publiczność za
jęła wszystkie możliwe kąty i stopnie. 
Podczas pobytu artystki w Polsce roz
szerzał się ciągle krąg wielbicieli jej 
talentu, który jest talentem jedynym w 
swoim rodzaju.

Tamara Chanum ma wielostronne u- 
zdolnienie: jest świetną tancerką i 
śpiewaczką, a jednocześnie posiada wy 
bitny talent aktorski i nieprzeciętne 
zdolności lingwistyczne. Prawie każda 
z trzydziestu piosenek, zaprodukowa- 
nych na tym ostatnim wieczorze, by
ła śpiewana w innym języku, A nie 
są to. przecież tylko różne narzecza, 
lecz języki o skrajnie odmiennym po
chodzeniu i często — o bardzo trud
nym akcencie.

Jest dla mnie rzeczą niemożliwą o- 
ceniać stopień autentyczności brzmie
nia w jej ustach poszczególnych tek
stów. Na to trzeba by znać te wszyst 
kie języki. Jednakże jedno można 
stwierdzić bez zastrzeżeń, tylko na 
podstawie wzrokowo - słuchowych ob
serwacji. Tamara Chanum z pasją prze 
żywa odrębności takiej czy innej gru
py etnicznej, a w swoich kreacjach ta- 
neczno-śpiewaczych daje utwory peł
ne artystycznej harmonii. To są ży
wiołowe, ■ porywające próbki folkloru, 
który wywołuje podziw dla bogactwa 
artyzmu, tkwiącego w twórczości lu
dowej.

Tamara Chanum dysponuje olbrzy
mią, zadziwiającą szeroką skalą środ
ków ekspresji. Wydaje się, że wraz ze 
zmianą kostiumu (przebiera się c^-yost 
błyskawicznie!) zmienia za każdym ra 
zem całą swoją postać i temperament. 
Oto śpiewa i tańczy afgańską pieśń 
łucłową „Omad - cmad“  w pysznym 
biało - złotym stroju, z czarnym ak
centem aksamitnego serdaczka. W y
gląda jak wspaniały rajski ptak. Za 
chwilę widzimy śmieszną, naiwną dziew 
czynkę z czarnymi Warkoczami w uz
beckiej grotesce „Oe - Dżaj“ . Dziew
czynka skarży się swej matce, że ją 
boli głowa, ręka i nogi, bo nie posiada 
chusteczki, bransoletki i nowych buci
ków. Zupełnie inny typ groteski mi- 
miczno - wokalnej prezentuje Tamara

Chanum w ludowej pieśni żydowskiej 
„Rebe“ . Tu objawia się już wyraźnie 
dramatyczny talent artystki, która po
trafi świetnie inscenizować fikcyjną 
rozmowę z nieistniejącym na scenie ra
binem. Chanum angażuje w równym 
stopniu mimikę, gesty (bardzo opanowa
ne) i niezwykle wyrazistą dykcję, dzię
ki której uwypuklają się charaktery
styczne cechy danego języka. Słuchacz 
może łatwo zdać sobie, sprawę z tych 
odrębności. Ile wdzięku i subtelności 
objawiła artystka w miniaturze perskiej 
„Baste-Dam“ , gdzie w takt zmysłowej, 
upajającej melodii odałiska w turkuso
wej szacie wróży sobie z korali, czy 
przyjdzie do niej ukochany, którego na
zywa „Ogrodem swej miłości, władcą 
swej duszy“ .

Pod wpływem oddziaływania jej sil
nej indywidualności na pustej, pozba
wionej dekoracji scenie powstaje nagłe 
nastrój tajemniczego ogrodu wschodnie
go, w którym rozkwitają namiętne u- 
czucia stęsknionej kobiety. Wydaje się 
chwilami, że czarodziejska siła działa 
na wyobraźnię, a tą czarodziejką jest 
Tamara Chanum.

Namiętna, dysząca klimatem wschod
nich krain jest azerbejdżańska pieśń lu
dowa „Kubany-Atmasy“  — pełńa za
klęć, a jednocześnie dziewczęcej figlar- 
ności. Wykonała ją artystka w biało- 
czerwonym stroju. W  białym, powiew
nym welonie przesunęła się przez scenę 
jak obłok śpiewając gruzińską pieśń 
biesiadną o winie. („Gdy cię piję, chce 
mi się jeszcze bardziej kochać Dżigita 
z czarnymi oczami“ ). A potem — or
miańska pieśń ludowa „Czaban“ . — 
I tu znowu ta sama, rozpierająca mło
dego pastucha radość życia. („Wszyst
kie zobaczycie, jak będę tańczył z ra
dości, gdy przycisnę ją do swej piersi“ ). 
Albo w ujgurskiej pieśni „Man Bogun“ 
dziewczyna czeka na swego miłego, któ
rego chce powitać z uśmiechem. Wresz
cie — pełna czaru rosyjska pieśń „I kto 
to odgadnie“ .

He ludów, tyle rytmów tanecznych, 
tylfe rytmów muzycznych, a wszędzie 
gorący rytm kochających serc. Tamara 
Chartum wsłuchała się pilnie i wrażli
wie w tętno serc tych wielu 'rozmaitych

ludów, stając się wierną wyrazicielką 
ich najpiękniejszych, bo szczerych i pro 
stych uczuć.

(zo)

Za niewłaściwą operację
Lekarz przed sądem

Prokuratura Sądu Okręgowego 
w Krakow ie sporządziła akt oskar
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Tygodnika Ilustrowanego

przynos i KONKURS R Y S U N K O W Y  p. t.

Czy znasz historię Polski“?
• W iele cennych nagród: jak aparat foto

graficzny, wieczne pióra, książki i t p.

I I

Spółka Akcyjna »CERATA« w Warszawie
F-ka »Cerata« w Wojciechowie poczta Gomulice k/Kamińska

poszukuęes
IMŻYNIERI CHEMIK?*, TEGHfilKii CHEMIKA 
INŻYNIERA MECHAMKS* TEdHMKA MECHANIKA 
KIEROWNIKA FINAŁOWEGO

Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydz Person. 
F-ki ,,Cerata** Wojciechów k/Kamińska, poczta Gomulice Kr 3403-0

BUDAPESZT — SOPOT 
4:4 W TENISIE.

W ostatnim dniu międzynarodowego 
meczu tenisowego Budapeszt — Sopot, 
nastąpiło dokończenie gry Skonecki — 
Szigetti. Spotkanie rozstrzygnął na swa 
ją korzyść Skonecki, wygrywając trze
ciego seta 7:5. W  grze mieszanej pa
ra Jędrzejowska — Skonecki zrewan
żowała się za poniesione porażki i wy
grała z parą Katona — Erdoedi 6:1,
1:6, 6:4. W grze pojedynczej Korne- 
luk po ciekawym pierwszym secie w 
drugim oddał punkty bez wałki, prze
grywając z Szigettim 5:7, 0:6.

Najciekawszą grą całego meczu była 
gra podwójna panów, w której wspa
niałe zagrała para Skonecki — Pią
tek przeciw Węgrom Katonie i Sziget
tim. Spotkanie to, wobec zapadających 
ciemności zostało nieskończone. Pierw
szego seta wygrali dość łatwo Polacy 
w stosunku 6:4, w drugim natomiast 
prowadzili 3:2. Przy stanie tym mecz 
został przerwany.

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW 
MOTOCYKLOWYCH ZSRR.

Pod Moskwą zakończone zostały mi
strzostwa motocyklowe Związku Ra
dzieckiego, które zgromadziły na star
cie ponad 200 czołowych zawodników 
z całego kraju. Zawody wykazały do
skonałe przygotowanie, zarówno jeźdź
ców, jak i krajowej produkcji maszyn, 
czego dowodem jest ustanowienie 6 no 
wycb rekordów Związku Radzieckiego 
oraz jednego rekordu świata. W  kla
syfikacji zespołowej tytuł mistrza Zw. 
Radzieckiego zdobyła reprezentacja Zw. 
Zawodowych.

W  wyścigu na. 1 km. ze startu sto
jącego w kategorii maszyn do 125 ccm. 
nowy rekord światowy ustanowił Ptasz- 
kin, przebywając trasę w 40,83 sek. Do 
tychczasowy rekord należał do Angli
ka Nesh i wynosił 41,37 sek.

Na zakończenie mistrzostw odbył się 
wieiki wyścig na przełaj. Dla kobiet na 
dystansie 50 km., dla mężczyzn zaś — 
100 km.

W  wyścigu kobiet zwyciężyła Kuf- 
mina na maszynie o pojemności 350 
ccm., przebywając trasę w 1:08:48,1 
godz.

W  konkurencji męskiej zwyciężył 
Korolij na maszynie do 750 ccm., uzy
skując czas 1:54:56,3 godz.

W  kateg. motocykli z wózkami na 
dyst. 100 km. zwyciężył Wartanjan w 
czasie 2:04:20,2 godz.

BEK (ŁKS) MISTZEM POLSKI 
NA D ŁUG IM  DYSTANSIE.

Na torze w Helenowie odbyły się 
trzecie po wojnie mistrzostwa Polski 
na torze na dystansie 50 km. Dwukrot 
ny mistrz powojenny Polski łodzianin 
Bek powtórzył swój sukces zdobywając 
po raz trzeci tytuł mistrza.

W wyścigu, obok kolarzy łódzkich 
startowała elita kolarzy warszawskich z 
Siemińskim, Kapiakicm, Napierałą i 
Włodarczykiem na czele oraz wetera
ni kolarstwa polskiego: Popończyk, Bo
ber i Leśniewicz — senior. Nie ode
grali oni poważniejszej roli, a po 32-u 
okrążeniach Popończyk, nie wytrzy
mawszy tempa, wycofał się.

Na 5 finiszów Bek wygrał .3, w jed
nym zajął drugie miejsce craz w jed
nym — trzecie. Wyścig obejmował 125 
okrążeń toru. Czas zwycięzcy — 
1:20:02,7 godz.

W  ogólnej punktacji: 1) Bek (ŁKS) 
— 17 pkt. 2) Kapiak (Sarmata War
szawa) 11 pkt. 3) Leśkiewicz junior 
(Odzież) — 7 pkt. 4) Sałyga (Party
zant). 5) Włodarczyk (Gwardia). 6) 
Gabrych (Odzież). 7) Napierała (Sar
mata Warszawa). 8) Targoński (War
szawa).

WIOŚLARZE SZWEDZCY
JUŻ TRENUJĄ W LEONOWIE.

żenią przeciwko dr S tanisław ow i 
Nowakowi, lekarzowi k l in ik i położ 
niczej Uniwersytetu Jagiellońskie
go oraz sanitariuszce k l in ik i M a rii 
Drożyńskiej — oskarżonym o nieu 
myślne spowodowanie trwałego 
kalectwa 32-fetmej Aleksandry Du 
sza przez przeprowadzenie niewła
ściwej operacji ginekologicznej.

A k t oskarżenia zarzuca dr Nowa 
kowi, że przed rozpoczęciem ope
racji zaniedbał należytego zbada
nia chorej i dokładnego zapoznania 
się z przebiegiem jej choroby.

Rozprawa przeciwko oskarżonym 
rozpocznie się w najbliższym cza 
sie.

U iJ h n a m a

------------ háíajdíw sU ii)
m d e s fa fú a  im ú ijd i sÜ£

jm  dkkzicm i dofmlijm!

Prod. Państw. Fabr. Z jetin. Zakł. Przcrcu 
i’armae. Żądać w Aptekach ł dro®.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

Obrabiarki, Narzędzia. S iln ik i elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze
nie Mechaników ,,Ogniwo" War
szawa, Marszałkowska 17, Wroc-
law. Stalina 10________ K r 2871-0
Łożyska kulkowe — rolkowe. 
Sprzedaż B iuro Techniczno-Handlo 
we, Warszawa, Marszałkowska 150-

26871-0

P R A C A  /, A O F I A U O W A N  ADo Bydgoszczy przybyła 34-osobowa j
śzwedzka ekspedycja wioślarska pod : _____
kierownictwem delegatów Szwedzkiego ; szofera do aula osobowego, gońca, 
Związku Klubów Wioślarskich i Zw iąż, Sprzątaczkę zaangażujemy natyeh- 
ku Regat Międzynarodowych,, p. Car- ; m j ast _referencje wymagane. Cen-
stona Lange i Filipa Lindhala

Wioślarzy szwedżkich powitał prezes 
PZTW ,dr. Tilgner. Na konferencji pra
sowej, urządzonej w salach BTW, go
ście szwedzcy poinformowali zebranych 
o stanie i poziomie wioślarstwa szwedz
kiego w chwili obecnej.

Związek Klubów Wioślarskich Szwe
cji zrzesza 59 klubów. Najsilniejszym 
ośrodkiem jest miejscowość

traía Handlowa Ceramiki. Smolna 32
I I I  piętro fron t godz. 3—4 * 1

K r. 3409-0

r z e c z p o s p o l it a  
i  d z ie n n ik  g o s p o d a r c z y

■REDAKCJA: W arsżaw a, u l. M arsza ł
ko w ska  3/5. T e le fony  87-682, red. ^go
spodarcze j: 88-717. S e k re ta rz  R e d a k c ji 

p rz v jm u ie  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszaw a. p a -

, , szyńskiego 16, te l. 4-01-80. Admim-
rybacka g tra c ja  czvnna w  godz. od 9 lo .

Stromstadt w pobliżu granicy szwedz- WYD^ wŝ ^ ą | f eâ ła9 W yd a w n i-
ko-polskiej. Słynny „Stromstads cza „C z y te ln ik “ , W arszaw a, u l. D a-
klub“  wysłał na regaty do Polski swo- 1 ” " _szyńskiego 14.
ją ósemkę. A D R E S Y :

W io IW  szwedzcy wzrostem prze-j AdrtinU tm ela g * " ® ;  
wyższają wioślarzy polskich o głowę. Ogłoszeń: Daszyńskiego 16. tel. 857-99 
Po raz pierwszy staja Szwedzi do mię- t-887-708. Oddziały w kra-jy: SI aa . t . 
dzypatawowych rega, w takiej licz- . I Z W  3 0 9 $ £
bie i w tylu konkurencjach. Zawodni-} Wrocław. Krupnicza 13. tel. 68 — Lodź 
cy szwedzcy rozpoczęli już treningi na! Piotrkowska 06. Redakcja z. -

J  J 1 -t ' - A A  łniorrop-i
torze regatowym w Łęgnowie.
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„ W o jte k  Cwirlc
•za granicę“

taki Jest ty tu ł BARDZO WESOŁEGO O P O W IA D A N IA  w numerze 38 
„ŚW IER S ZC ZYK A “ , któ ry  się ukaże 19 września br.

Do nabycia we wszystkich miejscach sprzedaży czasopism. K r  3378-0

. . .J a k i je s t  le k , by uzdrowić małżeństwo,
tu które wkradły się: c h ł ó d ,  o b c o ś ć  i z n i e c h ę c e n i e . . ,  

i t j t g n t i n S k

/ v .  2 7  99 S P r z - ą g “
Cena 10 zt. Nakład 826.000 egzemplarzy'

«6

Fabryka Wyrobów Gumowych „RYGAWAR“
w Wsnsznwie, u l. fiac ław ska Nr. 9

P P S  Z U K  U  * E s
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW, TECHNIKÓW CHEMIKÓW 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Warunki do om ów ien ia . Podania należą kierować do Wydziału 
Person. F-ki „Ryga war ‘ Warszawa, Gocłauiska 9 Kr 3403-0

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABR YK DRUTU, GWOŹDZI 
I WYROBÓW Z DRUTU, BYTOM, UL. JAG IELLO ŃSKA 23

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na budowę cynkowni w  Fabryce L in  i D rutu w Sosnowcu.
Podkładki kosztorysowe za opłatą 200.— zl można nabyć w Zjedno

czeniu pokój n r 29, od dnia 16 września br.
Wszelkich wyczerpujących in fo rm acji udziela nasz zakład

w  Sosnowcu. , . , , , ■ . ,
Przetarg odbędzie się 24 września br. o godz. 10-tej w Zjednocze-

niU Zjednoczenie zastrzega sobie wolny wybór oferenta bez względu 
na cenę prawo wyłączenia niektórych robót, zmniejszenie ich ilości, po
działu robót, unieważnienie przetargu bez podania przyczyny i odszko
dowania. , , , ,

Przy składaniu ofert nałoży wpłacie wadium w wysokości poda- 
nych w warunkach załączonych do ślepego kosztorysu tj, 05 proc. od 
oferowanej kw oty K r '

Zakłady Kauczukowe „ M S T Ó W
w MSTOWIE, k Wurszuwy

P O S Z U K U J Ą :
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW
TEGHNIKÓW CHEMIKÓW
INŻYNIERÓW MECHAN1KÓ¥7
TECHNIKÓW MEGHMŃIKÓW Kr 3404-0

Warunki do omówienia. Podania należy kierować rio Wydr. Person.  Fabryki

Przetarg nieograniczony
Zjednoczone Zakłady Rowerowe Przedsiębiorstwo Państwowe W y

odrębnione w Bydgoszczy ,ul. Fordońska N r 2. ogłasza przetarg nieogra
niczony na wykonanie robót instalacyjno-budowlanych, centralnego 
ogrzewania w halach i  budynkach fabrycznych Zjedn Zakł. Rower. Za
kład N r 1, w Bydgoszczy, ul. Warmińskiego N r 11. ,

Rysunki do wglądu, dane ofertowe i ślepe kosztorysy otrzymać 
można w  D yrekcji Zjednoczonych Zakładów Rowerowych, ul. Fordoń
ska 2, w godzinach od 8,00 do 16.00.

O ferty należy składać w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fer
ta na wykonanie centralnego ogrzewania w  Zakładzie N r 1“ do dnia 
25.9.48 r. godz. 10 w D yrekcji Zjedn. Zakł. Rower. Wydział Techniczny 
Do oferty należy dołączyć dowód na złożone wadium w wysokości 2 proc 
ceny oferowanej w NBP. w Bydgoszczy.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 26.9.48 r. o godz. 10-ej przez K om i
sję Przetargową.

Dyrekcja ZZR zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podąnia powodu, dowolny wybór oferenta bez względu na wysokość ofe-

96. R edaweia
A d m in is tra c ja  te l. 123-33. y -
b r r e ż e :  G dynia. M ściwoja. 9. te l. 
222-07. — Sopot., P I. A rm ii C zerw onej 
34 te ł. 513-67. — Szczecin, PI. H o łd u  
P rusk iego  8. — B  y  d g o s z c z. M . 
F ocha 6. — K r a k  o w, W ie lopo le  1, 
te l. 545-60. —  D u b l i  n, 3 M a ja  4, te l. 
25-88 — P o z n a ń ,  u l. Focna  16, te l.

__  69-72. '
PRENUMERATA:

M iesięcznic pocztą na  p ro w in c ję  zł. 
135.— z odb io rem  na m ie jscu  zł. 120, 
z odn ies ieniem  do dom u zł. 170. z a 
m ów ien ia  p rz y jm u ją : D z ia ł P re n u 
m e ra ty  ..C zy te ln ik “  D aszyńskiego 16 
i oddzia ły . W p łacać na ko n to  P .K .O . 

¡[-4692 ..Rzeczpospolita i D z ie n n ik -G o 
spodarczy“  zaznaczając na  odw rocie  
b la n k ie tu  d o k ła d n y  adres. W ym dke 

»rozpoczyna sic z dn iem  1-go lu b  lo-ero 
każdego m iesiąca. P re n u m e ra ta  za
g ran iczna  w ynos i m ieś z ło tych  22o, 

k w a r t.  zł. 675.— _______
C E N N IK  OGŁOSZEŃ  

D robne : Sn z.ł za w vraz. poszuk iw a 
nie n racy  15 zł. za wvra.z. m in im u m  
io  fdówr, m a x 'r ru m  40. T łu s ty  d ru k  
100% droże j. O^łosz. w ym ia ro w e : (za
1 m m . szer. 1 szn-dtwi • za teks tem  
On 70 m m . zł. 60' 71— 120 m m . zł. 80; 
121—200 m m . zł. 100; 201--300 m m . zl. 
ISO- nenad 300 m m  zł 180: teks tow e  
do 70 m m . zł. 300- 71 120 m m . zl. 140:
121 -200 m m  zł 175: 291 200 m m . zł.
225: ponad JłOO m m . zł. 300: m ie jsce  
zastrzeżone 50 et rłr<y>pi- n e k ro lo g i: 
do 70 m m . zł. 60• 71 120 m m . zł. 75:
121 — 200 m m  zł 120: 2O1—200 m m . zł. 
150: ponad 300 m m . zł. 200. B ilanse  
i u k ła d  tabe la rvczn v  o 1007; droże j. 
W  num erach  n iedz ie lnych  i św ią tecz
nych  30% dop ła ty . Za te rm in o w y  
d ru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie  od- 
now leda. Należność 7n o ro s z e n ia  na 
leży k ie row ać  przez P .K .O  na  ko n to  
N r. 1-717 — D z ia ł Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PR ZYJM U JĄ :
B iu ro  Ogłoszeń ..Czytelnik" *— Cen
tra le  w  W arszaw ie , u l. D aszyńskiego 
16. I  p .. te l. 857-93 i 887-08. oddzia ły
m ip iń r ip  ■ 3 Tl PÓzppń-
ska 38 ts—>orp ul T rw ow a 67 Omie- 
garnia je jr r '. kCmp-m-ma .Czy
tein5k" ” i. Nowy Swmtr 47. ul. Ma.r- 
szalkow:',-'i 62. ul. Puławska 49, księ
garnia. ..Wolność“ ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

..Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń, 
rowanej sumy .oraz prawo zmniejszenia robót i podziału pomiędzy k ilku  Wyd. .Czytelnik" Druk. Nr. % 
oferentów. K r. 3410-1 ’ ” g-59937
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Mśm dąL
ŻE WCZORAJSZE posiedzenie Sto

łecznej Rady Narodowej rozpoczęło się 
prawie z godzinnym opóźnieniem. Na 
początku zebrania na 120 radnych 
obecnych było tylko 50. Pod koniec 
zebrania ilość obecnych spadła do 25. 
Posiedzenie było dość ważne, omawia
no na nim budżet urasta na 1949 rok. 
Dlatego przykro musi uderzyć każdego 
warszawiaka wiadomość o tak nikłej 
frekwencji radnych. Wydaje się, iż 
radni, którym, mne zajęcia nie pozwa
lają na branie udziału w pracach Rady

Pod znakiem zdroujia publicznego

Budżet miejski uchwalony
Czwartkowe, 42-gie plenarne posie

dzenie Rady Narodowej m. Warszawy 
poświęcone było pierwszemu czytaniu 
zwyczajnego budżetu na rok 1949. Za
sadniczy referat wygłosił prez. Tołwiń
ski. Przedstawił on radnym plan pracy 
samorządu warszawskiego w przyszłym 
roku i pokrótce omówił nowy budżet, 
uchwalony w pierwszym czytaniu.

Zamyka się on sumą 9 i pół miliar
da zł z tym, że wpływy w 80 proc. 

winn' zrzec się swych mandatów. Bo i pochodzą z podatków-, świadczeń mie- 
tak, jak jest obecnie — jest bardzo źłe.1 szkańców i dochodów instytucji. Pozo-

«  O  59 O  «  CD a  CO M CD 8» 0  cr> M •'—> «! f  m n  r —- « -—" -

Zm ięty K rzyż ui odbudoiuie

stale 20 proc. wpływów, to dotacje i 
subwencje państwowa. Wydatki kształ
tować się będą w przyszłym roku na
stępująco: 26 proc. pójdzie na zdrowie 
publiczne, 24 proc. — na oświatę i kul 
turę, 20 proc. na opiekę społeczną, 20 
proc. na administrację i wreszcie 10 
proc. na t. zw. wydatki celowe, czyli 
utrzymanie porządku, bezpieczeństwa 
i t. d.

Jest to więc pierwszy powojenny bud
żet Warszawy, w którym ograniczono 
poważnie wydatki administracyjne przez 
zredukowanie wielu zbędnych etatów 
pracowniczych. W tej chwili Zarząd 
Miejski zatrudnia 20.422 stałych pra
cowników, w tym 8.466 umysłowych. 
Gdy do tego dodamy sezonowych pra
cowników różnych przedsiębiorstw, licz
ba ogólna wzrośnie do 26 tys. ludzi.

Największe przedsiębiorstwo miejskie, 
MZK, zatrudnia 5.600 ludzi i w przy
szłym roku o 21 proc. wzrośnie w tej 
instytucji zakres pracy. Przyszły rok 
będzie stał pod znakiem rozbudowy za
jezdni i warsztatów oraz pewnego wzro 
stu środków komunikacyjnych.

Przedsiębiorstwem, które najszybciej 
się odbudowało ze zniszczenia, jest Za
kład Wodociągów i Kanalizacji, który 
może się poszczycić oddaniem do użyt
ku 90 proc. przedwojennej sieci wod
nej. Chociaż ograniczono już poważnie 
straty wody w s cci, to jednak wybit
nie wzrosło zużycie wody. Tłumaczy 
się to niskimi opłatami komunalnymi 
i dowolnym szafowaniem wody wodo
ciągowej. To niepotrzebne marnotraw
stwo przy przestarzałych i wymagają-

Zrsiszczony kcściól św. Krzyża na Krak. Przedmieściu odbudowuje 
się. Uzupełnia się wieżę południow ą i odbudowuje wieżę północną, 
całkowicie zniszczoną. Na pierwszym  planie — sylwetka pomnika 
Kopernika, k tó ry  również poddany zostanie gruntownemu remontowi.

Tmcjćwek, Szódito I Pelcowizno
Trzy północne dzielnice Warszawy, 

Targówek, Bródno i Felcowizna 
od trzech la t czekają już na jakąś 
komisję Zarządu Miejskiego, k tó 
ra by zbadała stan chodników na 
ulicach tych ubogich, zamieszkiwa 
nych przez robotników, przedmieść. 
O ile  w śródmieściu i bardziej re 
prezentacyjnych dzielnicach czyni 
się starania, aby ulice były bar
dziej podcbne do normalnych a r
te r ii komunikacyjnych, niż do ba
gnistych wąwozów, o tyle na pół
nocy Warszawy n ik t o tym  nie my 
śli. A  w  w ie lu  punktach wystarczy 
nawet wóz gruzu, czy leszu, by na 
pewnym odcinku ludzie nie potrze 
bewali na wiosnę czy na jesieni 
brnąć po kęsik i w biocie i złorze
czyć na ,,m agistrackie porządki“ .

Ludność miejscowa sama by chę 
tn ie pomogła przy tak ie j chociażby 
prowizorycznej naprawie chodni
ków, byleby ty lko  Zarząd M iejski

proszą o chodniki
skierował kilkadziesiąt wozów z 
gruzem i leszem do dyspozycji 
dzielnicy. Bo „tam bylcy“ są c ie r
p liw i i ostatecznie godzą się na 
czekanie na normalne chodu k i 
tak długo, jak  długo m agistrat nie 
zdobędzie odpowiednich fundu
szów. A gruz i lesz nie wiele kosz
tują.

cych częstych remontów, urządzeniach 
technicznych w filtrach i stacjach pomp 
— wymaga gruntownego uregulowania.

Zakład Oczyszczania Miasta to pięta 
achillesowa magistratu. Jabor jest zu
pełnie niewystarczający, a nadomiar 
złego — jak to stwierdził prez. 7ol- 
wiński — Z OM nie icykorzy stał fun
duszów inwestycyjnych z !r. i 94 7 
i i 948 Ponadto ZOM ogranicza się 
tylko do sprzątania śródmieścia, a je
żeli już „wychodzi“  na przedmieścia, 
to wybiera takie, które są względnie 
czyste. W ten sposób Targówek, Bród
no czy Pelcowizna w ogóle nie mają 
szans na doczekanie się pracowników 
ZOM-u

Zarząd Nieruchomości, który prze
kształcił się teraz w przedsiębiorstwo, 
może się spodziewać lepszej „ery“  w 
swych stosunkach finansowych po u- 
chwaleniu dekretu o podwyżce komor
nego. W ten sposób istnieją nadzieje, 
że walące się domy WAN-u doczekają 
się remontu. Sprawa ta jest bardzo ży
wotna dla stolicy, bo w takich budyn
kach mieszka ok. 146 tys. ludności, 
a więc ok. 25 proc. wszystkich mie
szkańców Warszawy.

Również i inne instytucje miejskie 
i wydziały władz samorządowych stoją 
teraz przed dość poważnymi zmianami 
nie tylko personalnymi, ale i z zakresu 
techniki pracy. Zarząd Miejski rozpo
czął przed kilkoma miesiącami akcję, 
której celem jest znalezienie wszelkich 
źródeł oszczędności budżetowych i pier
wszym wyrazem tych dążeń jest właś
nie nowy budżet, (ms)

? ru :n do kom fortowych mieszkań

R e w e la cy jn y  w yn alazek
w s lo m w m y  po ms pierwszy przez PBP

Gdy przed rokiem  M inisterstwo 
Przemyślu i Handlu przystępowa
ło do budowy w ielkiego gmachu 
przy PI. 3 Krzyży, zaszła koniecz
ność usunięcia z ocalałych ru in  
gnieżdżących się tam lokatorów. 
W pierwszym okresie usunięto w ła 
ścicieli sklepów i  mieszkańców 
dwudziestu izb, których przeniesio 
no do baraków przy ul. Krochm al
nej. W w yn iku  akcji powstał w 
tym czas:e „w ie lk i k rzyk “ , k tó ry 
znalazł odbicie w stołecznej pra
sie. W odpowiedzi M.P. i H. zło
żyło o fic ja lne oświadczeniie, że

To jssi zło melóla
Istniejący od kilkunastu dni „run“  na 

sklepy w Warszawie, będący wynikiem 
najfantastyczniejszych plotek, da się o- 
panować nie tylko przy pomocy spe
cjalnej akcji wymarzonej przeciw spe
kulantom i panikarzom, ale również 
przez usprawnienie pracy aparatu han
dlowego, który musi wytężyć swe siły 
i pracować więcej niż normalnie, żeby 
podołać wszelkiemu zapotrzebowaniu.

Dlatego zwolnienie tempa pracy w

w  iś$*Eśc&§
O godz. 19 w „Rom ie“ koncert, w  któ

rym  wezmą udział: Ada Sari, Irena Du- 
biska i Józef Smidowicz. W  programie: 
Chopin, Dvorak. Liszt, Maklakiewicz, 
Rachmaninow, Różycki, Smetana, Szy- * 
manowski, Schubert Verdi i in. Całko
w ity  dochód przeznaczają artyści na bu
dowę Domu Muzyka.

M U Z E U M  NARODOW E: Galeria ma
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej Wystawa Mło
dzieży Pracującej. Fotoreportaż, „W ar
szawa",

K lub  Młodych Artystów i Naukowców  
ful. Królewska 13): Wystawa scenografii 
Zenobiusza Strzeleckiego, oraz wystawa 
reprodukcji Henri Matisse‘3. Wstęp 
wolny.

T e n f r i r

TEA TR  POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„C yd“ .

PLACÓW KA (Królewska 13) godz. 19 
„K rw aw e Gody“.

TEA TR  M a ł y  (Marszałkowska 83): 
O godz 39 „Powrót".

TEATR POW SZECHNY (Zamojskt-go 
20): o godz 39 „Candida“ Shawa.

TEA TR  NOWY 'Puławska 39): O godt 
19 „Porwanie Sabinek“.

TEA TR  K LA S Y C ZN Y  (Mokotowska 13): 
o godz. 19 „Seans“ N. Cowarda.

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz 19 
„Pociąg widmo".

TEA TR  LE T N I (ul. Polna 25): O godz. 
19.15 „Nitouche".
TE A TR  D Z IE C I W A RSZAW Y (YMCA)
chwilowo teatr nieczynny.

WROP*"’ iFK ........................ 'T,.„r-iun-
fcowska 8): o godz. 17,30 i 19.30 w niedzie
lę 1 święta o godz. 15,15 17,30 i  19.30 re
w ia J?t. (hb

n

A TLA N TIC  (Chmielna 33): „Melodia 
serc", godz. 14, 16.30. 21.30. Zw. Zaw. 19.

P A LLA D IU M  (Złota 7/9) „Aleksander 
Matrosów", pocz. 13, 15, 19 1 Zw. Zaw. 17

POLONIA (Marszałkowska 56). „Na 
tropie zbrodni" pocz: 13, 15, 19, 21.30 Zw. 
Zaw. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „Bo
lero", pocz. 13, 15, 17, 21. Zw Zaw 19.

A K TU A LN O Ś C I Nr. i (MarSzatkowska 
112): Nowy program nr. 43, pocz. sean
su o godz. 11.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): Bitwa 
o szyny“ pocz. 15, 17. 21,1.5 Zw. Zaw. 19

TĘCZA (Buzina 4): „Rodzina Arfamono- 
wych" pocz. 15, 17, 21,30 Zw  Zaw. 39.

placówkach handlowych czy też biuro
kratyczny sposób załatwiania klientów 
należą obecnie do objawów wybitnie 
szkodliwych. Niestety, objawy takie ob
serwowane są jeszcze w stolicy. Np. 
zdarzył się fakt odmowy sprzedaży ma 
sła klientce w sklepie spółdzielczym 
przy ul. Daszyńskiego 17. Klientka we
szła do sklepu o godz. 16 min. 45. 
Sprzedaży masła odmówiono, motywu
jąc odmowę faktem, iż sklep się już za 
myka. Sklepy spółdzielcze zamyka się. o 
godz. 17-ej, odmowa sprzedaży nie by 
la więc niczym uzasadniona. A poza 
tym w dniach „runu“  na sklepy spół 
dzielczość w dobrze rozumianym inte 
resie społecznym winna do tej sprawy 
więcej społecznie, a mniej biurokratycz 
nie podchodzić. Aparat kontroli spo
łecznej, zajmujący się obecnie lustracją 
sklepów winien zwrócić uwagę również 
na porę ich zamykania.

Indio
W  d n iu  16 w rześn ia  1948 (sobota) 

us łyszym y m. in . następu jące  audyc je :
6.00 Sygn. czasu. 6.15 Dzień, p o ra n 

ny. 6.30 Mutą. po ranna. 7.00 w iad. 
dzień. Porannógo. 8.20 A n n a  P ro le ta - 
riuszka . 12.04 Dzień, po łudn. 12.00 
M uz. 12.25 K a ro l M a r ia  W eber — 
G rand  D uo C once rtan t. 13.00 Muz. 
popul. 13.45 Zezar F ra n e k  — V  aud. 
z c y k lu : K o m p o zy to r T ygodn ia . 15.30 
J a k  się żabie w ydaw a ło , że n a jp ię k 
n ie j śpiewa. 16.00 Dzień, popoł. 16.30 
P ieśn i ludow e z Z iem  Zachodn ich  T. 
K asserna. 16.45 P rz y  sobocie po robo 
cie. 18.00 M ów i W ys ta w a  Z iem  O dzy
skanych. 18.05 K onc. O rk . P  .R. 18 40 
K a r ie ra  M agda leny B ra ils fo rd . 19 00 
M uz. 19.30 E m a n c y p a n tk i. 19.45 Z 
życ ia  Zw . R adzieck iego. 20.10 X V I I I  
w ieczó r M ic k ie w ic z o w s k i 20.40 U tw o 
ry  fo rtep ianow e . 21.00 Dzień, w iecz. 
22.00 M uz. taneczna. 23.00 O sta tn ie  
w iad . 23.10 M uz. taneczna. 24.00 H ym n .

W A R S Z A W A  I I .
17.00 K onc . svm f. 18.00 W . K onc . 

P o lsk ie j Muz. R o z r^w k . 20.00 F e lie 
to n  lite ra c k i.  20.15 Muz. ope re tkow a  
w  w y k . 21.00 D zień, w ieoz. 22.02
Mynan» “  '  “ 4

{ni 1 grudnia 
bloki WSM na M stołowe

dostanq wo«3ę
56 pracowników Dyrekcji Wodocią

gów i Kanalizacji pracuje od 1 wrze
śnia r. b. nad doprowadzeniem wody 
i skanalizowanym osiedla Warszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Mokoto
wie.

Prace na tym terenie obejmują wy
budowanie: 320 m kanału wzdłuż ul. 
Łowieckiej i 310 m. b. kanału z rur 
kamionkowych wzdłuż ul. Szustra. 200 
m kanału na ulicy równoległej do Al. 
Niepodległości (bez nazwy), 280 tn ka
nału na ulicy równoległej do ulicy Ma- 
dalińskiego (bez nazwy) oraz 400 m 
kanału murowanego. Łącznie trzeba wy 
budować 1.150 m kanałów.

Koszt budowy kanałów wraz z do
prowadzeniem wody wynosić będzie 35 
milionów złotych.

Ukończenie robót przewiduje się na 
dzeń 1 .XII. b. r. tzn. na dzień odda
nia nowych domów W. S. M. lokato
rom

wszyscy mieszkańcy wyburzanych 
ru in  otrzymają najdalej za rok 
mieszkania zastępcze w  stosunku 
izba za izbę i to nie poza granicami 
miasta i nie na peryferiach, lecz 
w śródmieściu.

Oświadczenie to nie było rzuco
ne na w ia tr, .tuż za kilka dni wy
siedleni i dotychczas mieszkający 
w barakach warszawiacy przenio
są się do 20 komfortowo urządzo
nych lokali w domu przy ul. Lesz 
no 77, róg Żelaznej.

Oprócz lokatorów baraków do te 
goż domu zostaną przesiedleni lo 
katorzy gnieżdżących się dotąd w 
mieszkaniach wśród ru in  czworo
boku objętego ulicam i Hożą, K ru 
czą, Wspólną i PI. 3 Krzyży, do dy 
spozycji których odda się 90 izb. 
Ogółem więc nowi lokatorzy wej
dą w posiadanie 110 odnowionych 
izb w nowoodbudowanym domu. 
Pozostali właściciele 10 izb leżą
cych w  tym  czworoboku zgodzili 
się na przyjęcie od M.P. i  H. elewi 
walentu w  gotówce. Właściciele 
sklepów przy PI. 3 K rzyży o trzy
mają mieszczące się na parterze 
lokale sklepowe.

Odbudowany dom mieszkalny 
przy ul. Leszno 77 zniszczony był 
w 88 proc. Do odbudowy tej kamie 
n icy przystąpiło P.B.P. w  sierpniu 
ub. roku. Koszty odbudowy pochło 
nęły 65 m il. zł. P ryw atny w łaści
ciel otrzym ał do swej dyspozycji 
15 proc. loka li mieszczących się w 
tej kamienicy.

Przy odbudowie domu natra
fiono na nieprzewidzianą prze
szkodę. Przed wojną dom posia
dał stropy drewniane, które po
stanowiono zamienić stropami 
betonowymi. Ciężaru takich stro 
pów nie mogły utrzymać funda
menty wzniesione na piasczystej 
glebie. Po raz pierwszy zastoso
wano polski wynalazek, polegają 
cy na wzmocnieniu gruntu przez 
zastosowanie zastrzyków w pod
glebie.

Metoda ta jest wynalazkiem 
dokonanym przez profesora Po
litechniki Gdańskiej, inż. Ceber- 
towicza. Eksperyment udał się 
znakomicie i tego rodzaju system 
będzie zastosowany przy budowie 
innych gmachów w stolicy, m. in. 
centralnego domu handlowego 
PO  T. przy Brackiej.
W odbudowanym domu zastoso

wano system korytarzow y na wszy 
stkich piętrach. Lokatorzy będą 
m ie li do dyspozycji wspólne ła 
zienki. pryszmee i  ubikacje. Dom 
pozostanie pod adm inistracją M.P. 
i H., a o jego całość dbać bedzłe 
kom ite t domowy. W przydzielo
nych obszernych. 1. 2 1 3 izbowych 
lokalach przesiedleni z ru in  i ba
raków  lokatorzy czuć się będą wy 
ąm jenici* KeR

MEGAN

Weseły miesiąc
Popularny bokser Szymura wygłasza 

ostatnio odczyty.
Prezydent 7ołwiński wystąpi nieba

wem jako biamkarz.
7enisiści będą grali w piłkę nożną 

z bokserami.
Kolarze pobiegną w sztafecie.
Działacze Polskiego Związku Lekko

atletycznego wezmą udział w zawodach 
kolarskich...

Wszystko na odbudowę Warszawy.
W t. zw. sferach dobrze poinformo

wanych zapowiadają prócz tego mecz 
ping-pongowy pomiędzy teamem Pre
zydium Pady Ministrów a Centralnym 
Urzędem Planowania, oraz zawody w 
zjadaniu ciastek z kremem pomiędzy 
zespołami Ministerstwa Aprowizacji i 
Ministetrstwa Kultury i Sztuki.

Czyli, że jest pewien ruch w t. zw. 
interesie, ale chęć służenia Warszawie 
wszystkimi swymi umiejętnościami nie 
osiągnęła niestety takiego nasilenia, ja
kiego mieliśmy prawo oczekiwać.

— Jak długo jeszcze mamy czekać 
na występ recytatorski szefa miejskie
go resortu kwaterunkowego p. Prusa?

— Dlaczego Julian 7umm nie zor
ganizował dotychczas wieczoru sztuk 
magicznych (jajecznica w kapeluszu, 
przepiłowanie kobiety w skrzyni, poker 
z ręki na życzenie P. 7. Publiczności 
za każdym razem, połykanie flaszek od 
piwa)?!

— Czemu jak dotąd nic nie .słychać 
o występie choreograficznym (taniec ze 
słownikiem wyrazów obcych) Stefana 
Żółkiewskiego?

‘Te i podobne pytania cisną się coraz 
natarczywiej na usta społeczeństwa.

Wzywamy osoby zainteresowane do 
zrehabilitowania się w oczach opinii 
publicznejl

Jeśli nikt nie będzie zwlekał z mę
ską decyzją — wrzesień będzie nie ty l
ko miesiącem odbudowy Warszawy, ale 
również najweselszym miesiącem w ro
ku.

Co daj Panie Boże! MEGAN

Od 25.X
•tuantannla »życia 

Praia
Przed paru dniami pisaliśmy o postę

pującej odbudowie Elektrowni Warszaw 
skiej. Produkcja prądu wzrosła o 25 
proc. w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Produkcja energii elektrycznej, wyno
sząca przed wojną rocznie 217 tys. kWh 
obecnie sięga 206 kWh, czyli 95 proc. 
produkcji przedwojennej. Ilość odbior
ców zmniejszyła się prawie o połowę. 
Na podstawie powyższych danych moż 
na„ było przypuszczać, iż w okresie nad 
chodzącej zimy nie będzie ograniczeń 
w zużyciu energii elektrycznej; Przewi
dywania te okazały się zbyt optymi
styczne. Z dniem 25 października Elek 
trownia Warszawska wprowadzi na o- 
kres zimowy ograniczenia w zużyciu 
prądu. Obecnie przystąpiono do opra
cowywania szczegółowego planu ogra
niczeń.

2 milo. z*. ra orffcudewę 
zebrał Ś ąsk przez 1 niedzielę

Pierwsza wrześniowa kwesta uliczna 
na odbudowę Warszawy przeprowa
dzona w miastach woj. śląsko-dąbrow
skiego dala w wyniku z górą 1.900 tys. 
złotych.

Z miast: Katowice zebrały — 182.837 
zł, Będzin — 21.465 zł, Gliwice — 
24.500 zł, Dąbrowa Górnicza — 26.218, 
Sosnowiec — 156.756 zł, Nysa — 
15.000 zł, Zawiercie — 38.692.

B »jo wycerzek 
po Wars aw e

Do obsługi turystycznej wycieczek 
przybywających na zwiedzanie Warsza 
wy zorganizowane zostało specjalne biu 
ro w baraku Orbisu na wprost hotelu 
Polonia. Biuro to uruchomione przez 
Miejski Wydz. Wczasów, „Orbis“ i Pol 
skie Tow. Krajoznawcze przydziela tu 
rystom przewodników, zajmuje się za
kwaterowaniem gości i udziela wszel
kich informacji w sprawach , związa
nych ze zwiedzaniem Warszawy.

Wielki koncert na Dim Muzyka
Znakomici artyści polscy: Ada' Sari, 

frena Dubiska i Józef Smidowicz wez 
mą udział w wielkim koncercie w Ro
mie w piątek dnia 17 września br. o 
godz. 19-ej, przeznaczając całkowity 
dochód m 1 ’ tdowę Domu Muzyka, któ 
ry I r  V e  dońodą placówką kulturalną 
odbudowującej s:ę Warszawy. Akompa
niują Ewa Wernik i Prof. Jerzy Ltfełd.


